s FE, E on U ë oo 0 w a w Awe AP 


— a ZZ OZON O 0 


Mr. 242. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . a 4 złr. 50 ct. 

miesięcznie . |. sad, KARA 
Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie w kraju . . Żzłr. — et 

4 ` ona adstro-węgłerskiej b ć a - , 

Z Í de Prus i Niamiec. » . 

E h „ Francji EK * SJE | po 7 di 

% f „ Belgii i Szwajcarji BA ut 

k | „ Włoch, BE” Nadd. | 

4 x. Serbji . . "= 


Numer pajëdyáosy kosztuje 19 ct. 
Rodakoja ul, Łyczakowska i. 3. Telefon 174. 


Lwów d. 19. pażdziernika. 


W centralistycznycb kołach poselskich pod- 
noszą myśl, aby zniesieniem prawa propi 
Bacyjnego zajęła sie Rada państwa z powo- 
dów państwowych. Autorowie tego pomysłu utrzy- 
mają, że sprawa propiuacyjna w pierwszym rzę 
dzie jest państwową, a następnie dopiero kra 
jową; zapominają tylko, że według konstytucji 
sprawa ta co do Galicji należy do sejmn a nie 
do Rady państwa, co było dziełem usiłowań dr. 
Ziemiałkowskiego. 

Z Wiodnia zapewniają, że wszelkie pogło- 
ski o zachwianiu stanowiska Taaffego są 
bezpodstawne; że owszem Taaffo jest dziś wzmo- 
eniony i pewny, iż za pomocą Czechów definity- 
wnie przeprowadzi swój program konserwatywny; 
Czesi mają otrzymać za to najdalej idące ken- 
cesje na polu narodowem. Fremdenblalt surowo 
potępia szczwane młodocsechów przeciw 
przymierzu z Niemcami i wzywa staro- 
czechów, żeby stłumili szkodliwe agitacja młodo- 
czechów. Główny organ stareczeski, Hlas Naroda 
domaga się rozwiązania sejmu wobec tego, że 
obecna większość jest sztuczną i nie jest wyra- 
zem woli narodno. 

Wczoraj przy zamkniącin sejmu dolno-austrja- 
kiego dr. Suess w mowie pożegnalnej oświad- 
czył, że ludność z bolem i żalem pogląda na osta- 
tnie zmiany wewnętrzne. Według Nowej Pressy 
pp. Herbst i Plener od kilku dni już bawią 
we Wiedniu i odbywali konferencje z członkami 
klnbu anstrjacko-niemieckiego. „Naturalnie podno- 
szono, jak poważnem jest obecna położenie, gdyż 
właśnie m umiarkowanym obozie lewicy ostaćnie 
zmiany ministerjalne wrażenia jak najfatalniejsze 
wywarły, i niezawodnie opozycja liberalua takie 
zajmie stanowisko, jakie stworzonej przez rząd 
sytuacji odpowiada. Dr. Sturm jest we Wiednin, | 
ale chory, nie wychodzi z domu; p. Chlumetzky | 
w sobotę przybędzie do Wiednia“. 


Wezoraj pożegnał się dr. Prażak z nrzędni- 
kami ministerstwa sprawiedliwości i wprowadził 
hr. Schónborna, który w przemowie do narzę- 
dników zaznaczył, iż tendencje i cele minister- 
stwa pozostają mimo zmiany osób też same i że 
on je przyjmuje za swoje. Położył nacisk na to, 
że sądownictwo musi pozostać wolne od wpływów 
zewnętrznych, szczególniej zaś politycznych. Nad- 
to przyrzekł popierać reformę sądownictwa w da- 
ohu postępowym. 


Czeski Hlas Narodu pisze: „Pester Lloyd 
grozi nnią personalną (z powodu powołania 
hr. Schóaborna do gabinetu austr.) Tej pogróżki 
nikt się nie przelęknie, skoro sami węgierscy 
mężowie stano wyznają, Że unia personalna 
byłaby materjalną zgnbą dla Węgior. Jeżeli kto, to 
Węgrzy muszą się obawiać unii personalnej i 
dbać o stały rząd w Przedlitawii, opierającej się 
na równości wobec prawa narodów, do których 
ofiarności zawsze odwoływać się są zniewoleni*, 

Narodni Listy oświadczają, że wobec wojo- 
wnicznego programn Węgrów tem bardziej są 
Czesi obowiązani, zawczasu postarać się, aby w 
chwili ziszczenia unii personalnej. kraje korony 
czeskiej nie zostały z niamieckiemi krajami Przed- 
litawii zamałgowane, ale były indywidualnością 
historyczną, niemającą i niechcącą nic mieć wspól- 
nego Z Niemcami, 


Na ostatniej naradzie wojskowej, 
odbytej we Wiedniu pod przewodnictwem cesa- 
rza, zajinowano się także doświadczeniami, jakich 
nastręczyły ostatnie manewry, tudzież szczegóła- 
mi przedłożeń, jakie ministerjnm wojny wniesie 
w Radzie państwa i sejmie węgierskim. 


Ks. Henryk, brat ces. Wilhelma, który 
z nim podróżował po Włoszech, ma w niedzielę 
przybyć do Wiednia. 

Anstrjacki ambasador przy Watykanie hr. 
Paar został ua własną prośbę przeniesiony w 
stan spoczynku, przyczem otrzymał wielką wstęgę 
ordern Św. Szczepana. 


35) 
MIŁOŚĆ JESIENNA. 
Przez 
Andrzeja Theuriet. 
Przekład z francuskiego. 
(Ciąg dalszy). 
Nazajutrz, gdy złożył razem list i papiery, 
wydał rozkaz gospodyni przewiezienia rzeczy. 


Chciał jechać statkiem o 1., oddawszy osobiście 
list w Vivier. Lecz w miarę, 'jak godziny upływa- 
ły, nie mógł zdecydować się opnścić Toron. Po- 
został jeszcze po połndniu, spoglądając z góry na 
cdpływający statek. Silił się na wynajdowanie pre- 
tekstów dla opóźnienia wyjazdn i błądził, jak po- 
kutująca dusza, śród opnstoszonych już pokojów. 
Nakoniec około trzeciej wyrwał się z zamyślenia 
i wyszedł z mieszkania, w którem odarty został 
z ostatnich złndzeń i z resztek młodości; powoli 
poszedł ku Talloires. Po drodze, pomimo iż stra- 
ci} wszelką nadzieję, łudził się jeszcze marze- 
niem: — być może, iż tym razem Marjaneta 
przyjmie go? Może wzruszy ją wieść o jego 
odjeździe. Będzie może miał choć tę pociechę, że 
odjechał, ujrzawszy ją jeszcze, Powieżie może 
z sobą ostatnie spojrzenie, nświsk ręki, słowo prze- 
baczenia... 

Niestety, marzenia nie spełniły się. Zaledwie 
zadzwonił, drzwi nehyliła nielitościwa Petronela 
z miną więcej, niż zazwyczaj, ponurą. 

— Napróżno się pan upiera — rzekła wy- 
chylając głowę — mam formalny rozkaz. i nie 
wejdzie pan do doma, chyba po moim trupie. 

— Uspokój się, Petronelo — odpowiedział 
ze smutnym uśmiechem — nie mam zamiara si- 


a n- 
gra- 


Nieporozumienia co do uregnlowania 
strjacko-węgiersko-runmnńskiej 
nicy zostały już zupełnie uchylono. 

Wczoraj miały się we Wiednin uanowo roz- 
począć rokowania bandlowe z delegatami rzą- 
du szwajcarskiego. 


Z Petersburga donoszą: Ambasador na dwo- 
rze berlińskim hr. Szunwałów miał d. 16. hm. 
długą konferencją z Giersem. Hr. Szuwałów 
zaczeka ua powrót cara z Kaukazu, poczem nia 
się do Berlina z pożegnaniem, gdyż z posady swo- 
jej ustępuje. 

Nowoje Wremia w uwagi godnym artykule | 
domaga się, ażeby Rosja zarzuciła politykę pan- 
slawistyczną, gdyż ta zmnssa ludy słowiań- 
skie do tem silniejszego opierania się o Austrję. 
Dalej przemamia Now. Wremia za połączeniem 
się Rosji z Anstrją dla rozbioru Turcji. 


Zaraz po objęciu rządów przez ces, Wil- 
helma stanowczo zapewniano, że będzie się on w 
Królewen koronował jako król pruski. Prze- 
ciw temn wykazywano, że nie wypada, aby się 
cesarz niemiecki koronował koroną maiej Świetną 
królewską. Urzedowo jednak owej pogłosce nigdy 
nie zaprzeczono. Obecnie dochodzą z Królewca 
wiadomośsi, zauowiadające koronację; nawet te 
min jej oznaczają ua 18. stycznia. 

Według Germanii, 
ckiego w Niemczech, miał hr. Herbert Bis- 
mark półtoragodzinne posłuchanie n papie a 
Weding Kreuzetg. było jedynym i jedynie też spo- 
dziewanym wynikiem rozmowy ces. Wilhel- 
ma z papieżem gorące zapewnianie wzajemnych 
vcznć przyjaźni. Podobno ma pruski organ kon- 
serwatywny zupełną re 

Onegdaj przypadały urodziny śp. ces. Ba 
dryka Berlińska Rada miejska ztej okazji wrę- 
czyła cesarzowej wdowie adres pełen uwielbienia 
dla zmarłego i dokument fnndacyjny na sumę pół 
miliona marek do jej dyspozycji na cele dobro- 
czynne, Cesarzowa przyjęła adres ze łzami. Wy- 
dany przez Freissinige Zig. pamiętnik na cześć 
ces. Frydryka został skonfiskowany, pomimo, iż 
przeważnie rzeczy juź znane zawierał. 

Pomiędzy innymi w franenzkiej Izbie po- 
słów także Cassagnac (bonapartyst:) zabierał 


głos przeciw rewizyjnemna projektowi 
Floqaeta, i doskonale skreślł położenie, e- 
świadczając : „Gabinet, kiedy go zamianowano, 


był w mniejszości. Dzięki zuchwalstwn swemn do- 
szedł do tego, że na umiarkowanych wymusił w 
zasądzie uznanie zmiany konstytucji, która to 
zmiana republikę zgnbi. Tak przynajmniej powia- 
dają nmiarkowani. Obaczymy, jak daleko sięga ich 
odwaga. Kraj musi jasno obaczyć, jaka tkwi siła 
w umiarkowanych. Także w pierwszych czasach 
konwentu byli nmiarkowani republikanie w wię- 
kszości — co wię później stało z Żyrondystami, 
wiecie (zostali zgilotynowani). Obóż dzisiaj wi- 
dzieliście, jak „góra“ (skrajni radykały) pochło- 
nęła ostatniego z żyrondystów, Ribota (przewódzcę 
lewego centrom). Przed nowemi wyborami powi 
nien kraj być świadom, że już niema umiarkowa- 
nych, tylko sami radykały. Francja będzie miała 
wówczas do wyboru między wami, którzyście wy- 
wrotem, a nami, którzy zbawieniem jesteśmy.“ 

Debatty szydzą z centram (umiarkowanych), 
że zawsze na kolana pada, ilekroć kto je Śmia- 
lo ofuknie. Republ. Francaise woła, że projekt 
Floqueta zrobił wyłom w republice, i już nieprzy- 
jaciel wtargnąć może. Jak słychać, w Izbie po- 
słów wieln depntowanyrh otwarcie jakby dworza- 
nie przysnwali się do Boulangera. 


Z pobyto ces. Wilhelma w Rzymie 
podnosi Polit. Corr., że cesarz kazał sobie oso- 
bno przed innymi ambasadorami przedstawić am- 
basadora austrjackiego, br. Brocka, i że hr. Bis- 
mark zaraz pierwszego dnia udał się do br. Brucka, 
a niezastawszy go, zaraz nazajutrz go odwidził i 
codzień z nim się spotykał. 


Do Daily News na podstawie pewnych wia- 
domości z Heratu donoszą: Iżak chan uszedł 
do Kerki, pogranicznego miasta W RAW. Woj- 


łą przedostawać się... Przynoszę papiery, należące 
do panny Diosaz... Zechciej je wręczyć jej... oto 
wszystko... 

Służąca zabrała list i pośpiesznie zamknęła 
furtkę. 

A więc skończyło się; Filipowi pozostawało 
jedynie myśleć o odjeździe i poszedł do portu. 
Wyciągnęł zegarek : czwarta! — miał jeszcze go- 
dzing czasn. Usiadł pod topolami, naprzeciw łań- 
cucha gór, wznoszących się ponad Talloires, i po- 
żądliwie napawał wzrok swój wspaniałą pięknością 
zakątka ziemi, której nie miał już nigdy ujrzeć, 
a na której pozostawiał Marjanetę. 

Kn szczytowi Semnozn słońce szybko scho- 
dziło na łożn drobnych, jak rozkwitłe czerwone 
róże, obłoczków, odbijających swą purporę w przej- 
rzystej i gładkiej zieleni jeziora. W porcie liści 
olbrzymich kasztanów przybierały już pomarań- 
czową barwę, a dalej na pożółkłych od ostatnich 
wrześniowych deszczów liściach dzikiego wina, 
pnacego się po całym murze starego Opactwa, 
widniała szeroka karmazynowa smuga. 

Bogata rozmaitość tych kolorów gorących 
nderzała oko w winnicach i na licznych wyniosło- 
słościac, daleko, aż do górzystej Ściany, po nad 
którą Tournette strzelała ku błękitnemu widno- 
kręgowi. Przy blaskn zachodzącego słońca Śnieżny 
wierzchołek olbrzymki zabarwiał się wspauiale, 
różowawo, a biała mgła, nnosząc się ko „Fotelo- 
wi* kładła na tło różowe cień jasny, laznrowy.— 
Pogrążony w kontemplacyi jesiennego krajobrazu, 
Filip przypomniał sobie, że Marjaneta pierwszego 
wieczorn opowiadała mu długo o Tournette, na 
której szczyt wchodziła z ojcem, © rzadkich, roz- 
kwitających tam roślinach. i o wspaniały m wido- 
kn z „Foteln*. Kilkakrotnie chciała go tam za- 
prowadzić; i w Toron nawet, po pierwszych wy- 
buchach miłosnych, postanowili pójść tam razem, 
Filip patrzał na białe tnmany, kłębiące się po 
nad wysokiemi szczytami, jak przezrocze widzia- 


We Lwowie, - 


i 


głównego organa katoli- | 


Sobota dnia 20, 


ska emira zajęły Mazaz, gdzie resztki armii Iża- 
ka broń złożyły. Rokosz znpełnie stłumiony i wła- 
dza emira przywrócona w całym Afganistanie. 
Nadzieje Rosji, budowane na przewrocie stosun- 
ków w Afganistanie w razie, gdyby Iżak wziął 
górę nad emirem i utrzymał się przy władzy 
choćby w jednej części Afganistanu, spełzły teraz 
ua niczem, a marzono, że w razie klęski emira 
uda się jeżeli nie nad całym Afganistanem, to 
przynajiuniej nad niektóremi częściami rozciągnąć 
wpływ rosyjski. 


Król Milan, po pożegnaniu = - cesatżówi 
i po obiedzie u arcyks. Kndolfa, odjechał wezoraj 
wieczór z Wiednia do Belgradn. Jak słychać, ob- 
staje on bezwzględnie przy rozwodzie. 


Senzacyjną wiadomość zawiera konstantyno- 
politański list Polit. Corresp. Donosi on o rozsze- 
rzonej w dyplomasyeznych kołach stolicy tureckiej 
pogłosee, iż w zachowaniu się wielkich mo- 
warstw względem Bułgarji zaszła zmiana. 
Dyplomatyczni ajenci otrzymali instrnkcję, aby 
się do księcia zbliżyli, odwiedzali go i przyjmo- 
wali zaproszenia do pałacu; nie ma to jednak być 
formalnem uznaniem ks. Ferdynanda. Zmiana ta 


,. j miała być wywołaną argumentami, przy wiedzione- | 


| mi przez Stoiłowa podczas jego nodróży, a nie- 
mniej wskutek rozważenia, iż Bułgarja, jeśli mo- 
heia jej kontrolować i w żadnym kiernnkn na 
nią wpływać nie będą, może się łatwe porwać do 
nieroztropnego działania w kwestji macedońskiej. 
List ten zaznacza jednak wyraźnie, iż wspomnia- 
na pogłoska nie została nurzędownie stwierdzoną. 
Zresztą zauważano słusznie, iż, gdyby się ta po- 
głoska sprawdziła, natenczas chodzićby mogło tyl- 
ko o te mocarstwa, które dotąd wobec Bułgarji 
zajmowały neutralne wprawdzie i rezerwowe, ale 
jednak sympatyczne stanowisko. Niemcy, Fran- 
cja i iwoj? nie nalażą do tych mocarstw, a ajen- 
ci ich zapewne i „asal nie zmienią swego postę- 
powania wobec ks. Ferdynanda, *"tórv wraz z ke, 
Klementyną i prezesem ministrów Stażzpnłowem 
powrócił do Sofii, gdzie go wszyscy * ministrowie, 
naczelnicy władz i liczna publiczność serdecznie 
powitała. 


Przed kilkoma dniami przepowiadaliśmy, źe 
usiłowania Niemców, aby zająć spory kęs 
wschodniej Afryki, rozbiją się o znaną 
ich brutalność. Tak też donosi „Biuro Rentera* z 
Zanzibara pod d. 14 bm.: „Zmyślone są nogło- 
ski, jakoby powodem powstania plemion wybrze- 
Żnych przeciw Niemcom był fanatyzm religijny i 
agitacja kupczących niewolnikami Arabów. Że 
strony absolutnie kompetentnej zapewniają, że 
wszystkie zajścia yawdzięczyć należy temu, iż o- 
ficjaliści niemieckiego Towarzystwa wschodnio- 
afrykańskiego nie znają charakteru krajowców, z 
pogardą ich traktują a urzędnikami i banderą snł- 
tana pomiatają... Z niemieckiej kanonierki „Móve* 
zbiegło wedi majtków ze znacznym zapasem a- 
municji, i snując się po kraju, zabijali z karabi- 
ńów wszystkich, jacy się im nawinęli krajowców. 
Krajowcy jednak dopadli ich, zabili i zjedli.“ 


Rozprawa budżetowa. 


Gdyby cudzoziemiec, znający naszą mowę, 
przysłuchiwał się w dniach ostatnich przemówie- 
niom sejmowym, a poinformowany o osobach igro- 
pach, przypatrywał się fizjognomii Izby, mógłby 
sobie zrobić dokładne niemal pojęcie o Życia po- 
litycznem naszem, o jego wartości, i o wadze 
czynników, które mn ton nadają lnb odgrywają w 
niema decydającą rolę. 

Nie ulegając powszechnie odczutej potrzebie, 
ani dla praktycznych względów politycznych. lecz, 
jak sam powiedział — dla tego że we wszystkich 
reprezentacjach narodowych taki zwyczaj istnieje 
przy dyskusji nad budżetem — poseł Romanowicz 
wypowiedział, przy początkn tej rozprawy w na- 
szym sejmie, mowę, wyłuszczającą, zapatrywania 
jega na „ołożenie kraju i politrkę rządu, oraz pe- 
wne żądania, Nie — codo żądań, jakkolwiek zdawał 


dła; mimowoli owładnęło nim pragnienie wejścia 
przed wyjazdem na górę, której białość tak go, 
nęciła. — W ten sposób, zamiast zostać nagle 
uniesionym przez statek i stracić z oczn Talloires 
na zakręcie Roc-de-Obćre będzie mógł nazajntrz, 
przy wschodzie słońca ujrzeć raz jeszcze wioskę, 
jezioro i cały łańcuch gór. Będzie to niejako po- 
bożoa pielgrzymka, gdzie znajdzie wspomnienie 
Marjanety; następnie, pożegnawszy raz ostatni 
Vivier i Toron, zejdzie ku Thones i pojedzie do 
Szwajcarji. 

Podniósł się szybko, wydał odpowiednie roz- 
porządzenia, co do swych bagaży, wziął tylko wo- 
rek i kij, i pobiegł do chaty wieśniaka, który 
służył za przewodnika tnrystom. 

— (Ojcze Bastjanie — rzekł — czy sądzisz, 
że wejście na Tonrnette będzie jeszcze możliwe ? 

Przewodnik odrzekł potwierdzająco. Zuajdzie 
się może Śnieg pod szaletami ; ale, jeżeli p. Des- 
grauges zechce „przejść Montmin to on wraz z sy- 
nem podejmą się zaprowadzić go na sam szczyt 

„Fotelu". Barometr wskazywał pogodę, a ostatnia 
kwadra księżyca przyświecać im będzie podczas 
wycieczki na drngą połowę góry. 
Czy możecie pójść dziś wieczór ? 

— Doskonale panie, zawołam chłopca, obuję 
się, i za 20 minnt ruszymy w drogę. 

W istocie też niebawem wszyscy trzej dąży- 
li ka Saint-Germain. 


X. 


Petronela niezwłocznie po odejścin Filipa 
wręczyła list Marjanecie, siedzącej pod platanami 
i zajętej szyciem. Młoda dziewczyna otworzyła go 
drżącą ręką, gdy poznała głos przynoszącego; po- 
mimo, że była zdecydowaną nie widzieć go, nie 
mogła się oprzeć gwałtownemn wzrnszenin, Wie- 
dząe, iż jest tak blisko. Gdy otwierała pismo Fi- 
lipa wzrnszenie jej jeszcze się zwiększyło. Po- 
czątkowo czytała list z nieufnością; następnie z 


Października 


się na nie kłaść nacisk przemawiający poseł, słu- 
chacz i czytelnik winni właściwie dopiero sami 
sformułować sobie te „żądania“ w nzupełnienin 
długiego krytykującego wywodu. 

Długa, lecz dość płytka krytyka p. Romano- 
wicza dotsnęła wszystkich niemal przejawów na- 
szego publicznego Życia, wszystkich niemal bolą- 
cych punktów naszego zarządn i Życia — od cen- 
znry swobodnego słowa i pomiatania zgromadze- 
niami aż do taryf kolejowych, płynąc przez wa- 
dliwości administracji, fiskalizmu, wymiarn spra- 
wiedliwości, szkolnietwa, aż do popierania kandy- 
datur rządowych. W tym długim przeglądzie do- 
legliwości naszych, utrzymanym w styln, co pra- 
wda, wstępnego artykułu N. Reformy, znajduje się 
wiele jakoby wyjaśniających przypadków, a cały 
wywód kończy się nauką dla rządu, jakim ten być 
w zasadzie powinien i apostrofą doń skierowaną — 
całkiem prawdziwą zresztą — że „silnia oprzeć 
się można tylko na sile", 


Prawdy pewnej odmówić niepodobna prze- 
ważnej części . uwag zawartych w krytycznym 
przeglądzie p. Romanowicza — należą one do po- 
pularnego już zbiornika sądów opinii publicznej. 
Organizm nasz zbolały, działalność jego sparali- 
żowana, samo Życie nawet chorobliwe, więc prze- 
gląd posła Romanowicza, choć powierzchowny, 
choć nigdzie a nigdzie nie zapuścił się do rdzenia 
dotkniętych przedmiotów, choć nigdzie nie wyszedł 
poza frazes upominający — obndzić mnsiał echo 
w duszach, i dobrze iż zbudził je — na chwilę. 
Szkoda wielka wszakże, iż mowca nigdzie a ni- 
gdzie nie wykazał ścisłego związku swych kryty- 
cznych poglądów z budżetem antonomicznym; 
szkoda, że nie ujął swej powierzchownej choćby 
krytyki w całość, nie wskazał źródła złego i ra- 
tującego Środka politycznego — w związkn zwła- 
Szcza ze stanowiskiem i zadaniami sejrmowemi. 
Wówczas przemówienie jego miałoby było polity- 
czuą doniosłość, obadziłoby nie próżne ewha i sym- 
patyczne wrażenia wątpliwej trwałości i wartości, 
lecz oddziałałoby uzdrawiająco na kierunki opinii 
pablicznej w Izbie i po za Izbą. 


Mowa p. Romanowicza więcej była ZWróto- 
ną uc wyborców niż do sejmu, i więcej działała 
na nerwy, niż ù&-myśl o przyszłość krajn troskliwą. 
Dobrą jednakże stroną tej ç "y było to, ił poka- 
zała wyraźnie, jak bardzo spadź poziom spraw pu- 
blicznych w sejmie naszym, jak brzmi? w nim 
już dziko wzmianki nawet o tych postulatach, 
które gdziejndziej stanowią treść samą narodowe- 
go życia i zajęć reprezentacyj konstytncyjnych. 
Pod tym względem, brak należytego związku mię- 
dzy przegląlową krytyką posła Romanowicza, a 
właściwym przedmiotem obrady sejmowej, podno- 
sił jeszcze wrażenie tego spnstoszenia, jakie się 
dokonało w Życin naszem publicznem i tego obni- 
żemia w traktowanin przedmiotu najważniejszego 
w Życiu autonomiczuem, jakim 
krajowy. 

Jeszcze jedną dobrą usługę oddało przemó- 
wienie posła Romanowicza, a im to przemówienie 
słabsze, tem usinga i nanka z niej jaskrawsze: 
pokazało one bowiem, jak słabiutkiem jest w Bo- 
bie nasze stronnictwo rządzące i jak mało może 
wzbudzać otuchy patrjotycznej — nawet a swych 
zwolenników. 

Budzące się w Izbie echo sympatyczne dla 
krytyki p. Romanowicza, nie szczędzącego silnych 
wyrażeń, przeraziło sztabowców naszej falangi 
rządzącej. Powstał też zaraz poseł Jan Stadnicki, 
gotów, z temperamentu widać, do bojn. Przeciw 
popularności zarzutów wystawił armatę specyfi- 
cznych interesów wielko-ziemiańskich, identyfikn- 
jac je ze sprawą narodową — i tem ebniżył bar- 
dziej jeszcze stanowisko polityczne swego stron- 
nictwa, dodał do rozkładowego działania krytyki 
negacyjnej, bardziej rozkładową jeszcze wyłączność 
interesów partykularnych, podstawiających się za 
ogólne i chcących w imię tej wyłączności pano- 
wać. Chciał pokazać następnie, z jakiemi to trn- 
dnościami i niebezpieczeństwami ma do walczenia 
staranność samodzielna o przyszłość krajo, wska- 
zał więc na prąd nieprzychylny jakoby wśród mas 
ludowych dla naszej autonomii z powodu ciężarów, 
jakie ona nakłada, i na prąd wszechpotegi pań- 
stwowej. który wszystko i wszystkich ogarnia — 
i to rozwinawszy, spostrzegł się dopiero, iż toczy 


jest budzet 
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Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska l. 8, — Ogloszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Sainta- Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen:tein © Vogler) nr. 10. Walńischgasse, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hezryk Sehalek, 
I, Wolizeila 11, Maurycy Stern, Woliseje 22; G. L 


Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et ndłer Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

GŁOSZENIA 


rzyjmują się za opłatą 6 ct. ed 
miejsca obięteści jedi nege wiersze drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane: 20 ot. 
ed wierutra, 


Administracja ni. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


wodę na koło krytycznego mowcey, i sam argu- 
menta tegoż wzmacnia i pogłębia. Uczynił więc 
szalony wysiłek dla obrony zasady antonomicznej, 
lecz tn czekała Nemezis tego, który nieraz z lek- 
ceważeniem traktował samodzielne starania naro- 
dowe: kurcz gardlany chwycił mowcę przy obro- 
nie zasady autonomicznej i mnsiał usiąść, nie- 
skończywszy mowy. 


Po tej katastrofie parlamentarnej niepodo- 
bna było jnż milczeć. Więc poseł Artnr Potocki 
usiłował powetować klęskę swego politycznego 


stronnika i stronnictwa. Nie można mu wszakże 
ani brać za złe, ani podnosić jako njeraną strenę, 
ża w tej obronie, kierowanej więcej koniecznością, 
niż rozmysłem, ograniczył się do skonstatowania, 
iż stronnictwo rządzi, bo mu rządzić kraj po- 
zwała, Że pan Romanowicz nie wypowiedział nie 
nowego, „bo wszystko to daleko lepiej sformuło- 
wały sejmy i delegacje.* Przyznanie to jest wiel- 
ce szacowne, tem bardziej, że mowca dalej twier- 
dził, iż przyszły sejm będzie dalej rozwijał, to co 
się dziś dzieje — a raczej dziać powinno w kra- 
ju i w sejmie. 

Tyłe postawiono w obronie stanowiska, któ- 
rem zachwiał wiatr słów, rzec można. Sam dzwięk 
krytyki popularnej wywiódł poniekąd z równowa- 
gi sztab i szermierzy stronnictwa. I na tem się 
skończyło, że sympatje mnsiano pozostawić po 
stronie krytyki, mimo jej niebezpieczeństwa dla 
sprawy, a przedewszystkiem dla stronnictwa, ucho- 
dzącego jeszcze dziś za sternjące. 

Oby nanka, jaka płynie z tej rozprawy nie 
zginęła dla kraju. Dosyć będzie zaiste przebudze- 
nia się z apatji, dosyć podniesienia napowrót po- 
zioma naszych prac sejmowych, dosyć zetknięcia 
się kilku dachów przewodnich z jasnym pa glądem 
patrjotycznym i gorącą chęcią służenia sprawie 
publicznej, aby postać rzeczy naraz się odmieniła, 
aby odżyła istotna polityka krajowa ku pożytko- 
wi ogólnemu i powodzeniu spraw narodowych. 


X * 


* 


Dysknsja szczegółowa nad budżetem nie pod- 
niosła się ani razn na wysokość tych zadań ży- 
wotnych w życiu społecznem, jakim właśnie od- 
powiada budżet krajowy. Na nsprawiedliwienie 
powiedzieć należy, że esencjonalne części budżetu, 
jak fundusz szkolny i liczne szczegółowa przed- 
mioty, tyczące się budżetn, a odnoszące się do 
celów rolnictwa i kultury, już przedtam załatwio- 
ne zostały. 

Lecz i taka, jaką była ta dyskusja szcze- 
gółowa, tj. ściśla rachunkowa, mie pozostanie nie- 
wątpliwie bez nauki dla ludzi, zajmujących się 
naszem gospodarstwem nnblicznem, Nancrejącem 
szczególnie powinno pozostać to, że mimo panu- 
jącego prądu oszczędnościowege — prądn nie kra- 
marskiego tylko, ale usiłującego wogóle i bez- 
względnie ograniczyć wydatki funduszu krajowego 
do minimum — i komisja budżetowa nio zdołała 
przerobić preliminarza Wydziału krajowego w tea 
sposób, aby ztąd zaoszczędzenie ogólne w wydat- 
kach krajowych nastąpiło, ani też Sejm nie zdo- 
łał otrzymać granicy naznaczonej przez komisję. 
Co chwila drobne pozycje, nieprzyjęte lub skre- 
lone przez komisję, mnsiały być wstawiane do 
budżetu — pod parciem konieczności praktycznej. 
I nikt zapewne w całym kraju nie będzie się 
skarżył na tę uległość Sejmu wobec konieczności, 
lecz przeciwnie, obwinianoby go o zaślepienie i 
zapoznawanie potrzeb najniezbędniejszych, gdyby 
inaczej był postąpił. 

A więc — konieczność! Pięknie tę ko- 
aieczność wykazał sprawozdawca jeneralny komi- 
sji budżetowej poseł Chrzanowski, gdy porównał 
bndżety krajowe od lat 22 i roz>brał wzrost tych- 
że w ostatnich latach pięciu. Sielanką wydają się 
owe czasy, od których nie minęło jeszcze nawet 
życie jednego pokolenia. Budżet krajowy, liczony 
na setki tysięcy, wzrósł do poważnej snmy ezte- 
rech milionów, przerósł ją nawet; a zastanawiając 
się nad nim, najbezwzgledniejsi nawet zwolennicy 
oszczędności. i ograniczeń przyznają z pewnością, 
że wzrośnie on jeszcze znaczniej w blizkiej przy- 
szłości — my saś dodamy i — wzrosnąć powi- 
nien. Wydatki na szkolnictwo i cele oświaty ogól- 
nej niedorównywają nawet w przybliżeniu temu, 
co się robi gdzieindziej dla tych celów, choćby w 


coraz większem zajęciem. Gl» feoraz, wiąkagem zajęsiem. Koniac jeggrzać i jego zaś tchnął 
takim smutkiem i rozpaczą, że były one wyższe 
nad jej zemstę, Trwa ąc ciągle w uporze, nie mo- 
gła jednak nie żałować Filipa; czuła, że był w 
tej chwili rzeczywiście szczerym i nieszczęśli- 
wym. Oczy jej zwilgotniały, i przez kilka minut 
z poza mgły łez tylko widziała kwiaty ogrodn 
e jaśniejące w słońcn jezioro. 

Uvzuła konieczną potrzebę rucho; oddychała 
z trndnością i wzrnszenie, z którego nie śmiała 
sobie zlać sprawy, nagliło ją do zmiany miejsca 
i przechadzki. Petronela usiadła znów przy niej 
i wzięła się do Bzycia. 

— Nie zabieraj się do rohoty — rzekła — 
pójdę schować papiery, a ty włóż tymczasem ka- 
pelusz; pójdziemy na spacer. 

Na spacer? — zawołała Petronela, zdn- 
miona tem nagłem nostanowieniem. 

— Tak, dojdziemy do pola w Opactwie. 
Musieli już tam skosić łąki i chciałabym zoba- 
czyć, czy dobrze zrobili. 

Skoro tylko Petronela była gotową, opuściły 
Vivier i weszły pod kasztany w kwadrans po 
odejściu Filipa z przewodnikiem. 

Marjaneta ukradkiem spojrzała na przystań, 
gdzie zatrzymał się statek o 5. Nie widziała ani 
jednego pasażera i doznała wielkiej ulgi. 

Minęła spokojnie mary Onactwa i weszła 
ną pole, będące niegdyś własnością Opactwa; 
ciągnęło się ono między winnicami Toron i rni- 
nami starych bndynków klasztornych. Trawa jnż 
była skoszona i nłożona w stogi, robota nie po- 
zostawiała nic do życzenia, a Petronela przeko- 
nywała się coraz bardziej, że obejrzenie pola było 
tylko wymyślonym przez Marjanetę pretekstem. 
Obejrzawszy Z roztargnieniem łąki i doszedłszy 
do muru, po którym piął się blnszcz w gęstych 
zwojach, młoda dziewczyna ujrzała siedzącą w ro- 
wie chłopkę, zajętą układaniem w fartuchu ze- 
schłych liści; gdy podniosła na odgłos kroków 
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głowę. Marjaneta poznała swoją czwartkową 
klientkę, Filomenę Malfroy. — Sprytna twarzy- 
czka dziewczyny była zupełnie zmienioną: rysy 
jej się wydłużyły, usta miała szerokie, ramiona 
rozwinięte, a oczy niegdyś śmiejące się i spokoj- 
ne, miały wyraz trwożliwy, nieledwie dziki. 

— Dzień dobry, Filomeno — rzekła panna 
Diosaz — nie widziałam cię przeszło dwa mie- 
siące... Co się z tobą przez ten czas działo. 

F.lomena spuściła oczy i ironicznie skrzy- 
wila usta. 


— Nie dobrego, panienko — odparła w 
końcu — zdarzyło mi się nieszczęście. 

— Nieszczęście, cóż takiego? 

— Panienka nie widzi — odparła, trzyma- 
jąc wzrok uparcie spuszezony — przecież to się 


już teraz samo rznca w oczy. 

Podniosła się. Szerokie biodra i niekształtna 
kibić odbijały dziwnie od wychniłej i zapadłej 
piersi dziewczyny; spódnica z przoda była o wiele 
za krótka. Petronela domyślniejsza i oburzona 
wzrnszyła z pogardą ramionami. Marjaneta zro- 
zumiała nareszcie i spłonęła żywym rumieńcem. 

— Ach, ty biedaczko! — szepnęła. — Oto 
są skutki twego włóczenia się 1... Cóż to za łotra 
miałaś za kochanka? 

— Piotra Serraval, chłopca z Menthon, cho- 
dziłam z nim do robót w polu tego lata. 

— Jaka hańba! A czy się przynajmniej 
z tobą ożeni? 

— (u? — krzyknęła z gorzkim śmiechem 
o. naturalnie; już mnie zdradził zinną; pojechali 
sobie razem do Chablais... Bóg wie kiedy po- 
wróci... Ach! gdybyż tylko wrócił l... 

Usiadła i gorąco płakała. 

— A choćby powrócił — pytała Marjaneta 
— cóż ty na tem zyskasz, nieszezęśliwa, skoro 
opuścił cię i zdradził? 


(C. d. n.) 


— 
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krajach austrjackich, a my im ev najmniej spro- 
stać musimy. Podniesienie rolnictwa i kultury 
kraju cora. większych potrzebować będzie nakła- 
dów; coraz gwałtowniej wołać będzie o nie głos 
publiczny w miarę właśnie, jak cały tłum dro- 
bnych gospodarstw (o których podniesienie idzie) 
wchodzić będzie w ogólny system gospojarstwa i 
zyskiwać będzie coraz liczniejszych swoich repre- 
_zentantów i rzeczników. Któż jest znów w całym 
kraju, z pomiędzy tych nawet, dla których są 
obcemi zadania ekonomii społecznej, ktoby powie- 
dział, że niespełna sto tysięcy, przeznaczone na 
cele przemysłu krajowego, są sumą wystar- 
czającą ? 

Któż nie jest przekonany, że ona wzrośnie 
i wzrosnąć musi, jeżeli ogólne podniesienie dobro- 
brotu kraju ma być jako tako zapewnione! Pod 
pewnym względem etawia i górnictwo też same 
wymagania względem budżetu krajowego ; toż sa- 
mo budowy wodne, które wciąż się rozwijać mu- 
szą. Pojawią się też wkrótce, bo pojawić się mu- 
szą wydatki policji dla utrzymania stanu kultury 
Nigdzie a nigdzie zaś, w żadnym dziale, nia mo- 


szła wiadomości — przeto, zapytujemy e. k. ko- 

|i arz: rząłowego, czy mu jest wiadomem, że c. 
k. władze -n interpretują ustawę z 20. 
czerwca 1888 w tem sposób, Że wy izie:żawianie 
gorzelni stałoby się nieruożewueri — c0 jest niezgo- 
dnem z brzmieniem i duchem tychże ustaw, 
a gorzelmictwu krajowemu przyniosłoby wielką 
szkodę. 

Tadeusz Wasilewski. S. Koziebrodzki. Tyszkie- 
wicz. Szeptycki. Borkowski. Skrzyński. W. Stru- 
|szkiewicz. Sanguszko. Łubieński, A. Lubomirski. 
Moysa. Tadensz Langie. M. Onyszkiewicz. Kory- 
towski. C. Lasovki A. Czajkowski. Czartoryski. 
Polanowski. Siemiginowski. Żarski. Stadnicki. T. 
| Zarowski, Abrahamowicz. Kapri. Gniewosz. Bar- 
| toszewski. Gnoiński. Pilat, Henzel Waygart. Ho- 
szard. Rey. Russocki. S. Badeni. 
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| Posiedzenie XXIV. z d. 18. października. 


Początek o godz. T min. 37 wieczorem. 
Przystąpiono do dalszych obrad budżetowych 
li przyjęto bez dyskusji rubr. XII. (szupaśnictwo) 


żna sią spodziewać zmniejszenia wydatków : nawet | 20.000, rubr. XIII. (budowy wodne i malieracje) 
przy drogach i komunikacjach; przeciwnie, nowe | 211.406, rnbr. XIV. (odsetki od pożyczek i umo- 
gałęzie wydatków, będące dotąd zaledwie w za-: rzenie tychże) 506.266 zł., rubr. XV. (na cele 


wiązku, rozwijać się będą i obciążać bndżet | 
krajowy. 

Darmo, gdy raz się wyszło ze stann patrjar- 
chalnego na drogę cywilizacyjną, wciąż dalej i 
dalej postępować potrzeba : rodzą się konieczności 
wewnętrzne do takiego postępu, a wiełkie między- 
narodowe współzawodnictwo zmusza, aby ten po- 
stęp był szybki. dotrzymał kroku innym, i wiązał 
kwestje gospodarczego i kulturalnego porządka z 
najwyższemi zadaniami, bo z warunkami bytu i 
przyszłości narodowej. 

Wszystko to prześwieca e sprawozdania ko- 
misji bndżetowej, a szezególniej z tego, co rzekł 
na wstępie rozpraw tylaż światły co sumienny 
sprawozdawca. Gdyby zaś raz się zdecydowano, 
aby przeformować preliminarz i rachunki krajowe 
pod względem zewnętrznym, gdyby je przedstawić 
w wielkich zgrupowaaych należycie działach. od- 
powiadających głównym potrzebom czyli konieczno- 
śniom naszego społecznego Życia i zadaniom auto- 
nomii krajowej — natenczas stałaby się jasną ta 
konieczność wydatków krajowych i ich wzrostu. 

Arkadyjskie czasy, w których budżet krajo- 
wy można było nazywać budżetem zaopatrzenia 
publicznego — już minęły. Dziś ipod tym wzglę- 
dem drobniutkie tylko zaoszczędzenia w stosuaku 
do całości budżetowej mogą być jeszeze, i powin- 
ny być przeprowadzane. Wojska nie utrzymujemy, 
ani armii urzędników, wydatki wszystkie są obo- 
wiązkowe, aby byt społeczny utrzymać, lub są pro- 
dukcyjne; do dzieł wielkich się nie zrywamy na- 
wet, od państwa staramy się tyle otrzymać wiele 
się tylko da i można otrzymać — a gdy pomimo 
tego wzrost wydatków autonomicznych jest nie- 
zbędny — kołacze coraz silniej do naszej polityki 
kwostja: czem je pokrywać? Dotychczasowe dodatki 
do podatków bezpośrednich i ich podnoszenie nie 
wystarczą na długo, staną się wnet niemożliwemi. 

Komisja proponuje podniesienie dodatku kra- 
jowego na rok przyszły do 35 centów tj. o 4 eb; 
Z tego żadna nie pozostanie nadwyżka. A nam 
się wątpliwem wydaje, czy wpłynie navat cała 


Jews 


pasy krajowych zaoszczedzeń zostały w tym 
rokun wyczerpane w zupełności, a wielkie zaległo- 
ści dodatków krajowych, sięgające aż do sumy 
900.000 świadczą, że i państwo i kraj doszły do 
granicy czerpania swych Środków z podatków bez- 
pośrednich w naszym kraju. Natężając więcej tę 
strunę, nastąpić już może tylko zburzenie podstaw 
gospodarstwa i zniszczenie samej materji po- 
datkowaj. 

Sprawozdawca jeneralny budżetu jest długo- 
letnim referentem zamknięć rachunkowych fan- 
duszów indemnizacyjnych. Potrafił on był odkryć 
w tych ostatnich znaczne niedoimki dawniej, a 
studjując te zamknięcia doszedł i do pewnego po- 
większenia wydatności dodatku krajowego. Na tej 
manipalacji, korzystnej bezwątpienia dla kraju, 
opierając sią — twierdzi on też, że podniesienie 
się ciężaru dodatków krajowych (na skarb krajo 
wy i indemnizacyjnych, razem wziętych) nie jest 
tak znaczne, że wynosi ono .tylko półtora centa od 
lat sześciu. Zasługa zasługą, ale budżetu krajowe- 
go zaopatrzyć to nie może — su ma wyciągnięta 
z kraju na te i drugie wydatki rośnie tak samo 
i wzrastać musi — a ta zasługa pozornego zmniej- 
szenia ciężaru przez zmniejszenie procentu do- 
datku indemnizacyjnego — przypomina tylko, że 
w dodatkach indemnizacyjnych szukać trzeba źró- 
deł dochodn dla funduszn krajowego, i że uregu- 
lowanie sprawy indemnizacyjnej staje się aktu- 
alnem i aagłem zadaniem polityki 
krajowej. 


| na moc m ZZA) 
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Sprawy sejmowe. 


Interpelacja, wniesiona na onegdaj- 
szem posiedzeniu Sejmu do komisarza rządowego 
przez posła Tadeusza Wasilewskiego i to- 
warzyszy, opiawa jak następuje: 

„Przeprowadzenie reformy podatkowej. tak 
daleko sięgającej w dotychczasowe stosunki, jak 
ustawa z 20. czerwca 1885 Dz. u. p. d 95 i 96 
o opodatkowaniu Bpirytnsu, uie może obejść się 
bez wielorakich trudności. Doszły jednak do wia- 
dowości naszej fakta, świadczące 0 pojmowaniu iin- 
interpretowaniu ustaw powyższych przez odnośna 
władze w sposób z ustawami temi niezgodny, a zdol- 
ny w najwyższym stopniu oddziałać szkodliwie na 
tę gałęź przemysłu rolniczego. Bardzo znaczua 
część gorzelni bywa rok rocznie wydzierżawianych, 
a bywały lata, że dzierżaw takich bywało prze- 
szło 200. Doszło do naszej wiadomości, że obecnie 
c. k. władze skarbowe czynią trudności dzierża- 
wcom gorzelń, nie niepozwalając na prowadzenie 
i korzystanie z kontyngentu, jeżeli kontyngent 
przyznany został właścicieiowi gorzelni, a nie dzie- 
rzawcy. Interpretacja taka ustaw jest niezgodną 
z brzmieniem i duchem tychże ustaw, i polegać 
może tylko na błędnem ich pojmowanin — a mo- 
głaby wielką szkodę przynieść gorzelnietwn krajo- 
wemu, które bez wydzierzawiania gorzelni w zna- 
cznej części majątków ziemskich nie da się ,ojąć. 
Przeciwnie, różnorodne wymogi nowej ustawy po- 
mnożą raczej wypadki wydzierżawiania. Nadto 
zna ustawa tylko przedsiębiorcą gorzelni „Bronne- 
relunternehmer*, nie zaś właściciela gorzelni, jak 
o tem świadczą prócz wielu innych $$. 15. i 69, 
określające osobistą odpowiedzialność za podatek 
1 wykonywanie ustawy, które ciążą na przedsię- 
bioray gorzelni a nie na właścicielu. 

orzystanie więć z przyznanego gorzelni - 

uk Baz; właśclciela "m leka; teżali 
rzelni | i A i 

algać wążpliwoci mi jest dzierżawca, nie może 

Gdy jednak Z kilku stron kraju wiad é 

o takiej błędnej interpretacji ustaw do kog i 
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rolnictwa i górnictwa), gdzie się znajdnją sumy po 
większej części j ż oddzielnie uchwalone. 

P. Lasocki, który przy uchwale dotyczą- 
cej składów publicznych przed 3 dniami nie był 
obecny, wystąpił z twierdzeniem, że Lwów nie 
jest sBtosownem miejscem na składy zbożowe i 
proponował rezolucję, krepującą Wydział krajowy 
co do ich założenia i urządzenia. 

Pp. WeresBzczyński, Gros, Uder- 
ski, Goldman i sprawozdawca Abrahamo- 
wicz udaremnili ten zamach, który jednak za- 
brał blisko godzinę czasu Izbie bez żadnego na- 
wet informacyjnego pożytku. 

Dla Tygodnika roln. w Krakowie uchwalono 
300 zł. Towarz. ogrodnicze we Lwowie otrzymało 
200 zł., a pszczeln.-ogrodnivze 100; wdowy : Ber- 
ta An jednorazowo 300, Eng. Kruszyńska 100 zł., 
nad petycją Jaworskiego Stanis., słuchacza wetery- 
sarji o subwencję, uchwalono przejść do porząd- 
ku dziennego, tudzież nad petycją wdowy po słu- 
rdze dublańskim Wiktorji Mudry, a petycję Jal. 
| Fabiańskiego przekazano Wydziałowi kraj. do za- 
łatwienia, Ad. Prażmowskiego zaś nanczyciela z 
Czernichowa do zaopiniowania dla kuratorji tej 
szkoły. Towarzystwu Tatrzańskiemu przyznano 
400 zł., a odmówiono 4000 zapomogi na wybudo- 
wanie drugiego domu gościnnego przy Morskiem 
Oka. Na zalesienie wydm piasczystych w okręgu 
Niskim, Jarosławsko-Cieszanowskim , Jaworowsko- 
Mośeiskim i Tarnobrzeskim uchwalono łącznie 
2620 zł. 

W rubr. XVI. (ref. Wrotnowski), zawierają- 
cej wydatki na sprawy przemysłowe, komi- 
sja poczyniła znaczne przekreślenia wajcesów 
kraj. komisji przemysłowej i Wydziału kraj. Wy- 
kazał to w jeneralnej rSzprawie (nad tą rubryką) 
p. Wierzbicki i zażądał restytucji cyfr piar- 
wotnych Przy pojedyńczych pozycjach poparli go 
pb. Lenartowicz (w sprawie szkoły tkackiej 
w Horodence) i Romanowicz (w sprawie spra- 
wienia wzorów rysukowych). Sam referent mnsiał 
po większej części przyjmować zaproponowane pod- 
wyżki wynoszące łącznie 4000 zł., i tym sposo- 
bem bndżet przemysłowy przedstawia się jak na- 
stępuje: 

Szkoły przemysłowe 9818 zł., szkoły facho- 
we połączone z warstatami 32.647 zł. a mianowi- 
cie: a) dla wyrobów z drzewa i łoziny 10.112 zł., 
b) garncarskich 5.850 zł}, c) tkackich 8 322 zł., 
d) powroźniczych —'— zł, e) konoronkarskich 
4463 zł, f) snhwencjonowane zakłady pracy ko- 
biet 1.500 zł., g) szkoły fachowe rządowe, sub- 
wencjonowane z fani. kraj. 2 400 zł.; wydatki o- 
gólue na cele szkolne przemysłowe 14.872 złr., 
koszta administracji 2.600 zł, zasiłki i pożyczki 
na cele przemysłowe 387.000 zł.. szkoły handlowe 
1000 zł., stowarzyszenia rękodzielnicze 800 zł. — 
razem 98.732 zł. 

Należące do tej rubryki petycje Justyny Go- 
styńskiej, Pawła Prólicha, Franciszka Sobek i za- 
rządu szkoły przemysłowej uzapełniającej w Dro- 
hobyczu, odesłano do krajowej komisji przemysło - 
Lwowska „Skała“ otrzymała 300, a „Gwiazda“ 
200, „Gwiazdy* zaś w Tarnowie, Jarosławiu i 
Stanisławowie po 100 złr. Nad petycją zaś Lu- 
dwika Walloni przeszedł sejm do porządku dzien- 


ego. 
Rubr. XVII (Rozmaite wydatki) zwykle wy- 
wołująca długie debaty, w skutek patronizowania 
poszczególnych petycyj, tym razem przeszła dość 
gładko. Oprócz stałych pezycyj (np. do dyspozy- 
cji Wydziału krajowego 30.000 złr.) uchwalono 
dla rozmaitych pogorzelców 5450 złr. mianowicie 
gm. Radelicz 200, Trzebownisko 400, Bernardy- 
nom w Gmwoźdcu 500, Posachow 100, Bielewce i 
Mołoszkowice po 200, Łomna 50, Brześciany 200. 
Zapomogi dla Ulwówka, Żurawna, Kamionki, Me- 
denic, Sołotwiny, Bobrownik i Głlinian już są 
znane. 
Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie 0- 
trzyma 150, komitet kolonij leczniczych w Ryma- 
nowie 300, kraj. związek straży ochotniczych (za- 
miast proponowanych przez komisję 800) wsku- 
tek poparcia ze strony p. Polanowskiego 1000 zł. 
podobnie j:k x. r. mimo, że referent Wrotnow.ki 
bardzo się sprzeciwiał, 
W szeregu kilkndziesiąt petycyj, skazaaych 
tu na przejście do porządku dziennego usiłował 
p. Ochrywowicz uratować jedną: 5 braci 
pogorzelców w Jasienicy Solnej, wnosząc dla nich 
50 zł., ale upadł, Znalazła się w tym szeregu 
także pozycja taka: „l. 388. nad wnioskiem p. 
Żuka Skarszewskiego” przejść do porządku dzien- 
nego. P. Romanowicz wyraził zdziwienie swo- 
je, iż wniosek posła w ten sposób jest traktowa- 
ny ; zmieszano go bowiem wraz z prywatnami pe- 
tycjami i bez motywowania, bo bez powiedzenia 
nawet. czego on się tyczy, proponuje komisja je- 
go uchylenie. P. Skarszewskiego nie było wła- 
śnie w lzbie. Romanowicz tedy wniósł odesłanie 
tego przedmiotu do Wydziała krajowego, okazało 
się bowiem, że ten wniosek zawiera kilka pety- 
cy] gmin pow. grybowskiego zniszczonych powo- 
dzią lab gradobiciem, eo do których poseł Skar- 
szewski domagał się dochodzenia. P. Chrza- 
nowski wyjaśnił, że to myłka się stała, a re- 
ferent Wrotnowski przystał na propozycję p. Ro- 
manowicza, którą też uchwalono. 
Inne, wyż wspomniane petycje 
kosza. 

Bez rozprawy przyjęto potem dział docho- 
dów funduszu kraj. w ogólnej sumie 442.380 złr. 
(ref. Chrzanowski). 

Marszałek zarządził rozprawę nad trzema 
rezolucjami, postawionemi przez p. Anto- 
niewicza przy ogólnej dysknsji. Dwie z nich zo- 
stały według regulaminu dostatecznie poparte, aby 
przedsięwziął jnź raz próby z ogniotrwałemi ma- 
tami Ciepanowskiego, i rezolucja wzywająca rząd 
do przestrzegania gr. k. świąt przez władzę w u- 
trzędowaniu ze stronami. 


poszły do 


Bielizny męzkiej, Kapelaszy, Czapek, Krawatek, Fiękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu i porcelany, Przyrządów toaletowych, 


Parfumerji , Galanterji, Skarpetek i Szelek SWE po nizkich cenach. TE 


Co do pierwszej, objaśnił p. Rozwado- 
wski, że w Żółkiewskiem prywatny człowiek pe- 
wien robił kosztowne nawet próby z rzekomym 
wyualazkiem Ciepanowskiego, polegającym na im- 
pregnowaniu słomianek solą. Ale okazało się 
wszystko niepraktyczne. Dlatego szkoda pie- 
niędzy na próby. 

P. Uderski był odmiennego zdania. Być 
może, iż Ciepanowskiego pomysł nic nie wart, ale 
trzeba szukać innych sposobów i na to nie szczę- 
dzić pieniędzy. Rezolucję w końcu odrzucono. 

Co do Świąt g. k. deklarował komisarz rzą- 
dowy p. Laskowski, że urzędy trzymają się 
bardzo ściśle przepisów, stanowiących jak wiado- 
mo wyjątki tviko w postępowaniu karuezu. Rezo- 
lację więc projektowaną nznał za zbytsczną. Pod 
względem fvrmalnyi jednak nie było sposobn 
załatwić się + nią. Jedni proponowali proste oi- 
rzucenie, drudzy (Romanowicz) odesłanie de Wy- 
działu, inni znowu (Popiel) przekazanie do komi- 
sji odpowiedniej, wreszcie na wniosek p. Golo- 
jewskiego postawiono kwestję naełości, a gdy ta 
upadła, znikł także przedmiot. Trzecia rezolucja 
p. Antoniewicza, domagające się estatecznego ure- 
gulowania kwestji własności folwarku Dublańskie 
go — nie uzyskała poparcia. 

O godz. 103/, wieczoreta zamknął marszalek 
posiedzenie, odraczając uckwałę finansową 
i resztę od wczoraj na porządek dzienny czekają- 
cych spraw n: dziś o godz. 10 z raua. 


Kronika lejscowa | zaejsodeś, 


Lwów dnia 19. października. 


* Śnieg prószy. Około południa pokazały się 
u nas pierwsze w tym roku płatki śniegu. Skorzy- 
stał z tego pewien domorosły rymopis i na powi 
tanie białych gości uraczył nas następującą powodzią 
rymów : 

„Już to przeczuwał nos łapiący gila i przeczu- 
wały siniejące uszy. że śnieżek upaść musi lada 
chwila... Atque probatum est! Oto śnieg prószy. 

Nie czekał nawet, aby koń Marcina był nam 
zwiastunem zimowych katuszy; Piotr z Alkantary 
(choć sam peczciwina nie znał go wcale), w oczy 
nam mim prószy, 

Skompromitował tedy przepowiednie, które lud 
wysnuł z przeszłych wieków duszy; zawcześnie fizys 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. Października 1588. 


i Prochaskę ; członkami komitetu redakcyjnego drów: 


Finkla, Rawera, Hordyńskiego, Sawczyńskiego, Sem- 
kowicza i Czarnika, a członkami komisji kontrolują- 
cej: drów Bruchnalskiego, Dziedziekiego i Schmita. 
Na tem zgromadzenie zakończono o godzinie 8 wie- 
czorem. 

* Z towarzystwa lekarzy galicyjskich. 
Powiedzenie naukowe sekcji lwowskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 20 bm. w sali magistratu na II pię- 
trze o godz. 6 wieczorem. 

Porządek dzienny: 1) Przedstawienie chorych. 
2) Dr. Bylicki: O leczeniu chorób kobiecych metodą 
Thure Brandta. 


* Studenci uniwersytetu wiedeńskiego po- 
stanowili na cześć jubileuszu cesarza Franciszka Jó- 
zefa, w dniu 2 grudnia, odbyć uroczysty komers. 

* W sprawie nowej ustawy egzekucyjnej, 
wyłączającej — jsk wiadomo — pewne ruchomości 
dłużnika stanowczo z pod egzekucji sądowej na rzecz 
wierzyciela, która to ustawa wybudzić miała ogromne 
zgorszenie w sferach właścicieli kamienie, wniosło 
obecnie kilka towarzystw „realnościowych* petycje do 
dolnc-austrjackiego sejmu celem zawezwania rządu, 
aby przedłożył Radzie państwa nowy projekt ustawy 
egzekucyjnej, biorącej w opiekę interes właścicieli ka- 
mienie wobec nierzetelnych czyaszowników 

Petycja ta była roztrząsaną na posiedzeniu wy- 
mienionego sejmu z d. 17. bm. 

P. br. Sommaruga, jako referent, wniósł, aby 
rząd wezwać do zniesienia $. 2. ust. z d. 10. czerwca 
1887, a przywrócenia dawnych przepisów o postępo- 
waniu egzekucyjnem, celem ściągania pretensyj pie- 
niężnych. 

Sprzeciwił się temu p. F. Richter, podnosząc, 
iż nowela ukazała się w swych skutkach bardzo do- 
broczynną. Broniąc czynszowników, mowca zaznaczył 
dalej, że właścicielom domów pozostawia nowa usta- 
wa dość jeszcze sposobów do ewentualnego ściągania 
pretensyj. Mowca wniósł tedy, aby nad wnioskiem 
referenta przejść do porządku dziennego. 

P. Schlechter popierając w ogólnoświ preopinanta 
żądał tylko, aby właściciele domów nie potrzebowali 
płacić podatków od czynszn nieuiszezonego. 

Przy głosowaniu wniosek Richtera utrzymał się 
większością 7 głosów (24 przeciw 17). 

Powyższe streszczenie obrad sejmu dolno-austzja- 
okiego podajemy, ponieważ stosunki, które służyły za 
substrat debaty, są także u nas przedmiotem aktu- 
alnym. 


* Przepowiednie Falba. By z wiedzy swojej 


świata w rok ten zblednie, jeśli już dzisiaj — factum | doznać chwalb szukając wciąż sposobu, uczony Nie- 


est — śnieg prószy. 


miec, doktor Falb, znów wiedzie nas do grobu... I 


O, pójdź do kąta zarzutko jewieni, którąbym | woła: zguba xoka nas, (ze słoną łzą na rzęsie), gdy 
nosić chciał czas jak najdłuższy; paletot ciepły wnet ! kataklizmów przyjdzie czas i ziemia się zatrzęsie. A 


ciebie wypleni, skoro mi na kark hi $y Luleg dziś 
prószy. 

Pójdź tu, ©. ze wne, kupione tak drogo; człek 
czyli ehzdy, czyli dobrej tuszy, radby ciepłetą oży- 
wió się błogą i choćby za piec wleźć, skoro Śnieg 
prószy. 

Pójdź tu... o rymie na „— uszy“ wytworny, bo 
już mi brak ich i chyba Libuszy weswaó bym mu- 
siał, ja wieszczek pokorny, by oOpiać zgrozę tego, że 
śnieg prószy. 

Lecz nie uchodzi, więc też tylko jeszcze zaklnę 
tysiącem ciężkich paraluszy, to drobnych płatków 
widmo tak złowieszeze, zimę — eo śniegiem tak wcze- 
śnie nam prószy“. 

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała praktykantów podatiekwych : Seweryna Klim- 
kiewicza, Antoniego Wiezkowskiego 1 Włodzimierza 
Makarewicza adjunktami podatkowymi w XI. klasie 
rangi. 

* Sędziwy Ignacy Domejko, którego tak nie- 
dawno mieliśmy pomiędzy sobą, podążył znów do 
Brazylii. W tych dniach wsiadł na okręt w Borde- 
aux, a za dwa tygodnie znajdzie się w Chili, gdzie 
czekają go obowiązki rektora wszechnicy w Valpa- 
raiso. Przedtem znakomity uczony bawił w Paryżu, 
w towarzystwie synów, z których jeden nosi sukienkę 
kapłańską. 

* Prezydent sądu wyższego we Lwowie p. 
Simonowiez złożył wczoraj we Wiedniu jako tajny 
radca przysięgę w ręce Cesarza. 


* Dr. Fierich, profesor uniwersytetu Jagielloń- 


skiego, przeniesiony został w stały stan spoczynku 
i otrzymał przy tej sposobności tytuł szlachecki. 


* Ks. Teodora Melnika parocha w Starawie 
sanockiej podług Diła zasuspendował a saoris bi- 
skup Stupnicki i polecił mu odbyć pokutę za umie- 
szczenie w pewnem piśmie lwowskiem kilku arty- 
kułów z pełnym podpisem na temat cerkwi prawosła- 
wnej i katelickiej. 

* Senator Głudewski, prezes dyrekoji teatrów 
warszawskich, od dni kilku zaniemógł tak dalece, 
iż nie opuszcza mieszkania swego i tam przyjmuje 
raperty. 

* P. Szczepanowski Stanisław wygłosi od- 
czyt w stowarzyszeniu „Skała“ przy ul. Mickiewicza 
l. 28, w niedzielę 21. b. m. p. t.: „Walka o byt 
w narodzie polskim.* Początek odczytu z uderzeniem 
godz. 5. po południu. Wstęp wolny. 


* Twórca volapiiku Schleyer, o którego 
śmierci doniosły były dzienniki podług Schw. Mer- 
cur ma się wcale dobrze. Przed kilku tygodniami 
wprawdzie przebył ciężką chorobę — w tych dniach 
wrócił jednak do Konstanóji z kąpiel w najlepszem 
zdrowiu. 

* Pogrzeb śp. Maurycego Manowardy de 
Jana. komisarza pecztowego, odbył się w Czerniow- 
cach. Lwowsey urzędnicy pooztowi wysłali wczoraj 
na trumnę zacnego ioh kolegi wspaniały wieniec. 

Żałobne nabożeństwo za spekój duszy śp. Ma- 
nowardy odbędzie się 22. bm. o godz. 9. rano w rz. 
kat. kościele w Ozerniowcach. - 


* Towarzystwo historyczne we Lwowie. 
Zawiązane przed dwoma laty towarzystwo historyczne 
we Lwowie, odbyło wezoraj wieczorem walne zgro- 
madzenie. Sprawozdanie wydziałn za rok ukiegły zna- 
ne jest już naszym czytelnikom ze streszczenia, 
które podaliśmy przed kilku dniami w tej samej 
rubryce, 

Wozorajsze walne zgremadzenie zagaił wicepre- 
zes towarzystwa dr. Wojciechowski, poczem dr. W. 
Czermak odczytał pracę swą p. n. „Charakterystyka 
Jana Kazimierza“. Prelegenta oklaskiwano. 

Następnie postawił dr. Wojciechowski wniosek, 
aby znakomitego historyka Ryszarda Róppela, który 
d. 4 przyszłego miesiąca obchodzić ma 80 rocznicę 
swych urodzin, mianować honorowym członkiem to- 
warzystwa. Wnioskodawca podniósł w swej przemo- 
wie zasługi jubilata około studiów historji polskiej. 
Wniosek został przyjęty jednogłośnie wśród burzy 
oklasków, 

Gdy zarząd dotychczasowy ustąpił, objął prze- 
wodnictwo dr. Kubala. Sekretarz towarzystwa dr. 
Balzer odczytał protekół II walnego zgromadzenia, a 
p. Bruchnalski imieniem komisji kontrolującej zdał 
sprawę ze stanu ksiąg i rachunków i wniósł, by 
walne zgromadzenie wyraziłe dotychczasowemu skar- 
bnikowi p. S. Kwiatkowskiemu, uznanie za staranne 
i sumienne prowadzenie ksiąg i kasy, Przystąpiono 
do wyborów i wybrano przez aklamację wiceprezesem 
dr. T. Wojciechowskiego, skarbnikiem p. Kwiatkow- 
skiego, członkami wydziału drów Balzera, Pappego, 
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trzęsień będzie wielka moc, nawiedzą różne kraje, 
czuwajcie tedy dzień i noe; spis zaś tych dni wam 
daję. Tu dr. Falb cytuje daty: 17. marca, 15. kwie- 
tnia, 15. maja, 11. sierpnia, 9. kwietnia, 24. pa- 
ździernika i 23. listopada... 


* Na fundację stypendyjną im. ks. opata Józefa 
Nowakowskiego na cele szkolne złożył pan Bojomir 
Żarski w kasie Wydziału krajowego kwotę 2280 zł. 
zebraną ze składek. 


* Z datku br. Hirscha, ktory na cele dobro- 
ezynne w Galicji ofiarował w ostatnich kilku latach 
bardzo znaczne kwoty, rozdano pogorzeleom w Żó- 
rawnie 10.500 zł. Specjalnie w tym celn delegowa- 
ny komitet rozdziela obecnie w innych miastach ga- 
licyjskich pomiędzy pogorzelców bez różnicy wyzna- 
nia resztę pieniędzy, z darowanych przez barona 
Hirscha. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Chocin, w powiecie kałuskim 
na budowę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Konkurs. Posada lekarza miejskiego w Bła- 
żowie wskutek śmierci byłego doktera została opró- 
żnioną (ludności przeszło 4.500 dusz). Płaca roczna 
400 zł. i 4 sągi drzewa oprócz tego dochody z oglę- 
dzin umarłych i bydła i wolna praktyka. Doktorowie 
wszech nauk lekarskich mają pierwszeństwo. Podania 
na ręce naczelnika gminy najpóźniej do 10. listopa- 
da 1888. 

* Przejechanie. Antoni Wiśniewski, 15-letni 
wyrostek, używany przez swego służbodawcę, rzeźni- 
ka, za woźnicę, najechał wczoraj na ulicy Krakowskiej 
głuchoniemego Stanisława Ferenza, który odniósł tak 
mocne obrażenie, że musiano go odwieść do szpitala. 
Wiśniewskiego i jego słnżbodaweę pociągnięto do od- 
powiedzialności. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj przy wietrze zachodnim mieliśmy niebo 
zamglone, pogodę; dziś nad ranem ostry wiatr z pół- 
nocnego zachodu spowodował silny przymrozek, szron 
i małą mgłę. 

Opadu wcale nie było. 

Średnia temperatura doby była 2,80 C., naj- 
wyższa była 7.4» ©., najniższa dziś nad ranem była 
ILO ©. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
w Sycylii i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka 
na morzu Niemieckiem i wynosiła 775 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się na morzu 
Białem. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9. rano 764 mm. 

Pregroze ua dobę maetąpną ed i2 godziny 
w połednie ćnia 19. października: 

Wiatr przeważnie z północnej strony, niebo za- 
mglone , średnia temperatura doby około 3° ©. 
powietrze wilgotne, opadu nie będzie. 


* Jutro, d. 20. października: św. Felicjana 
B. — św. Pełahyi. 


— Bursa przemyska odbyła walne zgromadze- 
nie d. 6. października br. w obecności 14 członków 
towarzystwa. Przyjęto budżet nu rok 1888/9, który 
wykazał 580 zł. niedeboru. Do rady zawiadowczej 
wybrani zostali pp. Leszczyński, Kalnicki i Zycha, 
oraz dr. Skórski. 


— (esarz Wilhelm. Wizyta cesarza Wilhelma 
w Watykanie, która ze wszystkich szezegółów pobytu 
cesarza niemieckiego w Rzymie, największe budzi za- 
iuteresowanie, daje jeszcze ciągle powód do najrozma- 
itszych komentarzy. 

Korespondent Czasu pisze o tem między inne- 
mi następujące szczegóły : 

„Po zwykłych przedstawieniach cesarz wszedł 
do tajnego przedpokoju, w końcu którego spotkał go 
Leon XIII. w białej sutannie. Uścisnąwszy serdecznie 
ręką cesarza, prosił go do swych apartamentów. Za- 
trzymali się w trzecim pokoju, obitym żółtą materja 
jadwabną, który dawniej był sypialnią papieża, zanim 
zamieszkał w entresolu. Papież kazał umieścić w tym 
salonie wszystkie dary, jakie ofiarowali różnemi czasy 
papieżowi cesarze niemieccy i królowie pruscy. Ro- 
zmowa trwała pół godziny, byłaby trwała dłnżej, 
gdyby nie wejście księcia Henryka, który o 20 minut 
wyprzedził godzinę swej audjencji. Gdy hr. Bismark 
uczynił nieco szorstką uwagę, że książę nia powinien 
ezekać, msgr. Macchi uprzedził o jego przybyciu pa- 
pieża, który go prawie natychmiast przyjął. Rozmowa 
trwała jeszcze 10 minut, poczem świta cesarska, hr. 
Bismark pierwszy, zaprezentowaną została papieżowi, 
który miał dla każdego uprzejme słowo. Leor XII, 
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odprowadził następnie aż do drzwi przedpokoju cesa- 


rza i jego brata, którym uścisnął jeszcze raz ręce, 
dziękując ponownie cesarzowi za jego dar: piękną 
tabakierkę złotą, wysadzaną drogiemi kamieniami 
z portretem cesarza. Cesarz miał minę spokojną, obo- 
iętną, jak gdyby chciał ukryć wrażenia swoje. Leon 
XII. był uśmiechnięty, uprzejmy. Uśmiechnięty był 
także książę Henryk, który, zanim wszedł do papieża, 
zatrzymał się w sali Klementyńskiej, aby czule powi- 
tać siostrę swą, którą wyjątkowo wpuszczono do sali, 
równie jak hrabinę Pecci i ambasadora portugalskie- 
go, któremu towarzyszył hr. Soderini. 

„Cesarz Wilhelm starannie unikał wszystkiego, 
coby urazić mogło papieża, a najdobitniej uwydatnia 
się to w fakcie, że cesarz nie chciał przybyć na ilu- 
minację Piazza del Popolo i Monte Pincio z ogniami 
sztueznemi, któreby widziano e Watykanu, zaczem 
komuna musiała zaniechać tej demonstracji. Zdaje się 
pewnem, że Wilhelm udał się do Włoch raczej aby 
odnowić czasy Karolingów, Hohenstauffów itd., od- 
być wjazd cesarza niemieckiego do Rzymu i widzieć 
sią z papieżem, niż aby utwierdzić sojusz z Wło- 
chami. 

„W Kwirynale zauważono, że cesarz zachowuje 
pewien chłód i rezerwę. Był atoli bardzo uprzejmy 
dla wieln osób, zwłaszcza dla księżnej Letycji. Pan 
Crispi, któremu cesarz sam wręczył wielką wstęgę 
czarnego orła, miał długą rozmowę z hr. Bismarkiem. 
Powszechne jest wrażenie, które się opiera na do- 
brych informacjach, że cesarz praguie zachowania 
pokoju. To też niebawem dzienniki rewolucyjne wło- 
skie rozpoczną kampanię za pokojem i za zbliżeniem 
się i przyjaźnią z Fraucją. Diritto i Capitale vbu- 
rzają się — mówią one, że lepiej byłoby nie mieć 
odwiedzin cesarskich, a nie dopuścić, aby wizyta 
w Watykanie odbyła się w ten sposób.* 

Tenże korespondent pisze: „W dniu przybycia 
cesarza, jakkolwiek olbrzymi był tłum na drodze i 
wzdłuż drogi — a chorągwie powiewały nawet na 
omnibusach, zapałn było mało. Dopiero na placu 
Kwirynalskim powiodło się ajentom rządowym roz- 
grzać nieco zapał Włochów, w ogóle łatwych do unie- 
sień — ale cesarz, który był zmęczony podróżą — 
raz tylko ukazał się na balkonie.* 

Pod datą wczorajszą telegrafują: Cesarz Wil- 
helm, król Humbert, królowa i wszyscy członkewie 
rodziny królewskiej fotografowali się podczas pobytu 
w Neapolu, w jednej grapie. 

Burmistrz miasta Berlina wystosował depeszę 
do jeperalnege adjutanta Pasiego, z prośbą, aby po- 
dziękował królowi za zgotowane dla ces. Wilhelma 
przyjęcie. 

— Wiedeń 18 października. Wuzoraj wieczór od- 
był się w wielkiej sali restauracji parku wystawy 
przemysłowej wielki bankiet dla dziennikarstwa miej- 
scowego i zagranieznego, dany przez komitet wysta- 
wy. W zaproszeniach wyrażono, że komitet „chciałby 
mieć sposobność podziękować w sposób niezwykle 
uroczysty prasie za niezrównane poparcie wystawy, 
dobiegającej swojego końca". 

Dr. Bahnhans powitał zebrasych. Przemawiało 
kilkn dziennikarzy. Podnosili oni kwestję stano- 
wiska i stosunków prasy. 


— Uniwersytety wiedeński a berliński. 
Według sprawozdania słożonego przez ustępującego 
rektora pref. Sehwendenera wynosiła liezba imatry- 
knlowanych słuchaczy w uniwersytecie berlińskim 
pedczas zimowego kursu 5334. Między tymi 793 
teologów, 1412 prawników, 1298 medyków i 1836 
filozofów. Jest to największa licyba, jaką osiągnął 
uniwersytet berliński, Przecież Berlin nie dorównał 
jeszeze wiedeńskiemu uniwersytetowi, be na tym 
frekwencja w zimewem półroczu reku ubiegłego, więe 
w tym samym ozasie wynosiła 6717 słuchaczy, a 
w letniem półroczu 5648. 


— Pretensje do ziemi dworskiej, Z Nowo- 
gródka donoszą 15. bm: W dobrach hr. Chreptowi- 
cza, obejmujących główny majątek Szezersy wraz 
z przyległemi kilku folwarkami, jmż oddawna sto- 
sunki z włeścianami były naprężone. Ci ostatni, jak 
zresztą i w innych miejscowościach, rościli i tu eią- 
gle pretensja do ziemi „dworskiej*. Mianowicie część 
łąki w folwarku Muranówce, bywała ciągle spasaną 
przez bydło włościańskie. Ponieważ łąka ta leżała 
tuż przy ich gruntach, włościanie sądzili widocznie, 
jiź z prawa powinna de nich należeć. Pokątni „adwe- 
kaci“ odgrywali tu podobno rolę stałych podłegaczy 
i stesunki z dwerem amogniały się coraz bardziej. 
Nakoniec przed paru miesiącami, gdy ekonom Liśnie- 
wicz wraz z gnmiennym i kilku parebkami starał 
SIę przemocą zagarnąć bydło włościańskie, które zna- 
lazł w szkodzie, zebrany tłum włościan rzueił się 
na niego i ściągnąwszy go z konia, rozbił mu drą- 
gami czaszką na kilka części; gumienny i parobey 
również cało mie wyszli. Liśniewicz umarł nazajutrz, 
a Sprawa przeszła na drogę sądową. 

Okazało się, iż głównymi winowajcami byli 
dwaj Starkowie, Piotr i Mikołaj, a także Szymon 
Samoejłewicz. 

Wileński sąd wojenny zgromadził się w Nowe- 
gródku. Podczas roztrząsania sprawy trzej wymie- 
nieni włościanio stanowczo zapierali się wszelkiego 
| udziału w morderstwie, właściwych jsdnak winowaj- 
ców również wskazać nie mogli. Dopiere po wygło- 
szeniu obrony wobee groźby surewego wyreku, obwi- 
nieni wskazali kilku innych włościan, jako najbar- 
| dziej skompromitowanych. 

Sąd na rasie nie wiedział, co począć. Telegra- 
fowane do Petersburga z zapytamiem, co ezynió na- 
j leży; odpowiedź ztamtąd kazała na nowe rozpocząć 
| Śledztwo, które przeciągnęłe się dni kilka i wyka- 
zało, że nowe zeznania włościan były fałszywe. 
Wobec tego sąd uznał winę podsądnych i wszyscy 
trzej skazani zostali na karę Śmierci przez powie- 
szenie. 


— Paryż 16. października. Woezoraj w czasie 
widewiska w teatrze „OChateandeau* pękł balon, wy- 
pełniony tlenem. Powstała fałszywa panika. Spiewak 
będący Ra scenie, uciekł; aktorki przerażone skakały 
| okien. Po dłuższej przerwie dokończono sztuki, 


| — (alais 18. października. Na jednym 2 okrę- 
jtów wiozących naftę, nastąpiła eksplozja. Wyrzueone 
z okrętów ciężary rozbiły zegarową wieżę ratusza. 
Presja powietrza zgasiła gaz w mieście. Szkody wy- 
neszą kilka milionów. 
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« Minister Zaleski powrócił dziś pociągiem 
knxjerskim do Lwowa. 

* Mianowania. Minister handlu zamianował 
oficjała pocztowego, Kamila Malkowskiego, we Lwo- 
wia, zarządcą pocztowym w Husiatynie, 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjała 
pocztowego, Józefa Jakimeckiego, ze Lwowa (Pod- 
zamcza) do Kołomyi i asystenta pocztowego, Marcina 
i Jezierskiego, z Husiatyna do Tarnopola. 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asysten- 
tów pocztowych: Marjana Dawidowskiego, z Krakowa 
do Lwowa, Władysława Strzelbickiego, z Tarnopola 
de Krakowa i Kazimierza Paleologa, z Tarnowa do 
Tarnopola. 

Rada szkolaa krajowa zamianowała tymozasowe- 
go nauczyciela, Emila Bilinkiewicza, w  Daleszowej, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Mi- 
chalczu. 

* Zmarli we Lwowie dr. med. Wincenty Try- 
czyński w 34. roku życia i Władysław Włoszyński, 
urzędnik kasy oszczędności, w 35. r. życia, 
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— Minnie Hauk. Śpiewaczkę głośnego tege 
Rązwiska usłyszymy u nas we wtorek 23 bm. w kon- 
%rcie, który się odbędzie w sali domu Rarodnego. 
Gatto bezsprzecznie jedna z pierwszych gwiazd w 
twym zakresie. Córka Niemca i Amerykanki, urodzo- 
BA w r. 1852 w Nowym Jorku Minnie Hauk już w 
r. życia zwróciła na siebie uwagę, śpiewając w 
Kościele podczas mszy nabożne pieśni. W 13 r. życia 
Próbowała sił swych w koneercie dobroczynnym w 
owym Orleanie. W r. 1866 pobierała wykształcenie 
Wokalne u włoskiego nauczyciela śpiewu Erraniego i 
Wprowadsiła głosem swym w taki zachwyt amery- 
KaŃskiego melomana Leonarda Jerome, ik osebne dla 
hj produkcyj we własnym domu zbudował scenę. 

r. 1869 debiutowała w „Lunatyczos* i występem 
M podbiła od razu eały Świat muzykalny Nowego 
rku, Sława jej przeniosła się rychło za oesan. 
Tzębiegła też niebawem potem wzdłuż i wszerz ca- 
łą Europę, a podróż jej była istnym pochodem try- 


( Unfajnym. W r. 1870 zagościła do wiedeńskiej ope-, 
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TY nadwornej | tak się podobała Wiedeńczykom, iż 
ZRangażewano ją na 8 lata. Hanelick, Speidel i Gum- 
recht nie mieli dla niej dość słów pochwały, kła- 
e Minnię na równi z Adeliną Patti, a nawet prey- 
mając jej pod wieln względami wyższaść. 

Do zenitu sławy doszła Hauk w Brukseli i 
Londynie, jako „Carmen“. Ta jej kreacja wywołała 
Rawet u zimnych synów Albienu egromny entuzjazm. 
Arzucona ją paaegirykami; poeci ofiarowali jej na- 

nione ody, s ks. Walli nie mógł się powstrzymać 
0d złożenia śpiewaczoe także swoich gratulacyj. 

Od r. 1878 przebywała Hauk stale w Londynie 
Występują na przemian to w Covent Garden, to w te- 
Wrze Drury Lane, lub w Her Majesty. 

W wolnych odstępach czasu odbywała znowu 
Podróże po Europie i ojczystej swej części Świata. 

Nowym Jorku przyjmowano ją w r.1886 szeregiem 
Owacyj wszędzie saś przedstawienia jej odbywały się 
Przed przepełnionym amfiteatrem. 

Spotkały ją nadto wysokie edznaczenia. W r. 
1884 otrzymała złoty medal królewsko-belgijski, w r. 
1885 rosyjski krzyż czerwony na wstędze orderu Św. 
Rdrzeja, a w r. 1887 nominację na oficera franeu- 
skiej legii honorowej. 

Ze wszystkich głośnych śpiewaczek dzisiejszych, 
Wa Minnie Hauk najobszerniejszy repertoarz. Jej nie- 
Krównany talent wokalny potęgnje gra prawdziwie ar- 
ystyczna i olśniewająca uroda. 


— Repertoar teatralny. Dziś w piątek 
aModne małżeństwo“ Fouilleta. Jutro w sobotę 
Odęgra na scenie teatru br. Skarbka towarzystwo te- 
Mru ruskiege Sztukę ludową w 3 aktach ze śpiewami 

tańcami p. t. „Czarnomeroy*. Przedstawienie roz- 
Pacznie się komedją „Pan Benet“, edegraną przez 
Artystów polskich. 


— Teatr ruski. (M) Za wielką zasłngę po- 
Czytać należy dyrekcji teatru ruskiego, że z taką sta- 
Tannością a nawet pietyzmem wystawia utwory swoj- 
akie, ezege dowodem było wczorajsze przedstawienie. 

Awano kemedję pt. „Najpierw pomarli, później się 
Pobrali", i jeden akt z opery narodowej „Wieezornice* 

iszezyńskiego. Komedja graną była żywo, swobodnie, 
x zacięciem charakterystycznem, którego wielką dozę 
Posiadają pani Osipewicz i pan Kirnicki. 

Parę zakochanych narzeczonych, którzy „pomar- 
li ale później się pobrali“ bardze dobrza przedstawili 
Panna Wiśniewska i p. Janowioz. P. Kiiszewski z 
Prawdziwym talentem odegrał rolkę młodego figlarza, 
tóry o młedych narzeczonych, mówiąc, że pomarli, 
Wikła tym sposobem intrygę kemedji. 

„Wieczornice* posiadające muzykę piękną z wy- 
bitnym charakterem pieśni ludu ukraińskiego, od- 
piewane były nadzwyezaj starannie. Chóry trzymały 
tig znakemieie. Pani Kliszewska w duecie z op. Èy- 
senka, p. t. „Rizdużana Nica* zjednała sobie sute 
oklaski, posiada bowiem miły i dźwięczny głos przy 
dador ujmującej postaci. Słowem ruski teatr pp. Bi- 
€rowicza i Hryniewieckiego, swoją starannością i do- 
corem sztak, zasługuje na szczere poparcie ze strony 
Publiczności. 
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Dział ekonomiczny. 


Stan zasiewów i zbiory w Węgrzech. 
O stanie zasiewów w czasie od 1. do 15. bm. na- 
esłano następujące urzędowe sprawozdanie : Zbio- 
ly kukurudzy wogóle były zadowalniające, 
miejscami znakomita pod wsaglądem jakościowym 
1 ilościowym. Zbiory kartofli ilościowo są za- 
dowalające, jakosciowo jednak w niektórych okoli- 
tach bardzo złe, ponieważ gnić zaczęły. Zbiory 
winogron pod względem jakościowym są dobre, co 
do ilości jednak w całym kraju wypadły nieko- 
TRystnie. Zasiewy w całym kraju bardzo dobrze 
tig przedstawiają. 


Ostatnie notewania produktów 
z dnia 19. paździermika 1888. 
- Lwów: pszenica 6'75 do 0:50, żyto 5'15 do 6:60. 
Jeczmień browarny 6-— do 7:60, owies 53) do 6-10, groch 
e "A wyka 450 do 5—, rzepak 1260 do 13 30, 
pianka ——'d „ keniczyna czerw. 50— do 60—, 
Onietyna biała 40— de 48 —, szwedzka —— d6 ——. 
ò Tarnopol: pszeniaa 6'60 do 7:25, żyto 480 do 
40, jęczmień browarny 5'50 de 7—, owies 5:20 do 5'80, 


0 —— 


och 6-— do 10—, wyka 4'30 do 475, rsepak 12:50 do 

59 , lnianka ---— do —*—, koniczyna czerwona 48— do 

sę ŻĘ biała 40— do 47 —, keniezyna szwedz- 
~'— do ——, 


F Podwołoezyska: pszenica 6:50 do 7:20, żyto 470 
o 5.80, jęczmień 5:50 do 7:—, owies 5'15 do 5'75, groch 
S-— do 10—, wyka 450 do 5'10, rzepak 1250 do 13:15, 
IBianka —'— do —:—, koniczyna czerwona 48— do 58—, 
oniczyna biała 37— do 58:—, szwedzka —— do —'—. 


Czorniowee: pszenica 6 85 do 7:40, Żyto 4:70 do 
5-15, jęczmień 5:— do 6'75, owies 5— do 550, groch 
%40 de 9—, wyka 410 do 480, rzepak 10 — do 11:15, 
nianka —— do — —, koniczyna czernowa 35— do 48'—, 
Koniczyna biała 31— do 35 , koniczyna szwedzka —— 
do —.—, tymotka 20— do 30*—. 
Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 
Rzepak i koniczyny poszukiwane, zresztą usposo- 
spokojne. 
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Sejm galicyjski. 
Posiedzenie XXIV. d. 19. października. 


Początek o godz. 10.30. przed południem. 

Petycyj wpłynęło tylko dwie. 

„, Dwie interpelacje podano znowu do ko- 
Misarza rządowego. Mianowicie p. Weigieli 
ów. zapytują, co zawadza wejściu w Żywie i kie- 
Y będzie wprowadzony fnndacja zmarłego w r. 
1634 w Krakowie Śp. Aleksandra Brześciańskiego, 

zostawił na ten cel 2386 złr., a kurator 
MALY senator Hoszowski spełmł wszystkie wyma- 
talności prawno. 

W drugiej interpelacji p. Weigel i tow. 
zapytują, dłaczęgo dotąd nie zaprowadzono sądów 
powistowych w Jaworzuia, Zakliczynie i Zatorze, 
zaleconych przez sejm, i kiedy się spodziewać mo- 
na utwerzenia sądn w Mnszynie, 0 czem nieda- 
wno była mowa. 


bienie 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. października 1888. 


Z porządku dziennego uchwalono zezwolić 


jów spirytusowyeh (ref. p. Smolka.) 

P. Chrzanowski przedstawił ostateczny 
sumarjnsz wydatków i dochodów preliminowanych 
na r 1859. Według uchwał zapajłych wydatki 
wynvs.ą 4.060897, dochody 442.270 ułr. Na 
pokrycie uieduboru 4,618627 złr.. uchwalono 
bez dyskusji dodatek w wysokości 35 et. od ka- 
tdego guldena podatku bezpośredniego. 

P. Goldman referował imieniem komisji 
przemysłowej wnioski nastepujące : 

l. Sejm przyjmuje do wiadomeści sprawo- 
zdamie Wydziału krajowego z czynności w zakre- 
sie organizacji krajowej komisji dla spraw prze- 
mysłowych, ustalenia jej stosunka do rządu i u- 
dzielania pożyczek i zawiłków dla rozwoju prze- 
myksłu krajowego. 

2. Sejm wzywa rząd, sżeby n.kazał podwła- 
duym organom, iżby przy wymierzauiu podatku 
od towarzystw zarobkowych i gospodarczych, pe- 
siadających warunki »rzytoczons w $. 1. nstawy 
od 14. kmietnia r. 1585. (Dz. u, p. ur. 438) iw 
ególo przy epodatkowanin stowarzyszeń xarobko- 
wych przestrzegały jak najściślej postanowisń u- 
stawy z d. 27. grudnia r. 1880. (Dz. ï. p. nr. 151) 
ix d. 14. kwietnia r. 1885 (Dz. u. p. nr. 43). 

Uchwalono bsz dyskusji. 

P. Romanowicz z koraisji przemysłowej 
przedsiawii wnioski następujące : 

1) Sejm przyjmuje dv wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego i dojączone do niego 
sprawosdanie krajowe) komisji przemysłowej z 
szynności m zakresie szkół przemysłowych. 

2) Sejm upoważnia Wydział kraj. do prze- 
kształcenia warstata vaukowego tkackiego w Kro- 
śnie w fachową szkołę tkncką połączoną z zukła- 
døm wybijania kartenów do wyberu tkanin wzo- 
rzystych i z pracownią dla wyroku poprawnej kom- 
strnkeji krosien. 

3) Ssjm poleca Wydriałowi krajowemu, aby 
poczynił kreki edpowiednie kn przeksztułceniu za- 
kładn dla nanki stolarstwa i tekarstwa w Stani- 
sławowie na zakład samoistny. 

4) Sujia poleca Wydziałowi krajowemu prze- 
prowadzenie rokowań celem objęcia i zeręganizo- 
wanja warstatn nankowego dla nanki garucar- 
stwa w Twostem na podstawie wniosków krajowej 
komisji dla spraw przemysłowych, jako zakładu 
krajowego. 

Uchwalono również bez dyskneji. 

Imieniem tej samej komisji p. Weigiel 
przedstawił sprawozdanie z petycji gminy Grzy- 
małów i gimin sąsiednich, tudzież gminy Andry- 
chów i miasta Stary Sacz o utworzenie tamże 
szkół przemysłowych. W Grzymałowie i okolicy 
upowszechcieny jest przemysł tkacki w Andry- 
chowie rozwinęło się bardzo znasznie płócienni- 
ctwo, a w Starym Sączn knśnierze zaejatrują 
nawet dalszą konsumcję snojemi wyrobami. Ko- 
misja tedy wnosi, petycje te odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do dalszego urzędowania w porozu- 
mieniu z kraj, kosasją przemysłową. Uchwalone 
bez rozprawy. 

P. Chrzanowski przedstawił następu- 
jące wnioski kemisji budżetowej co do petycji dr. 
Stanisława Smolki, profesora wszechnicy Jagiel- 
lońaskiej o przyxnania dalszej subwencji na baja- 
nia historyczne w archiwach watykańskich: 

l. Sejm wyznacza na trzy lata następne 
1889/90, 1890/31, 1891/92 po 1.500 zł. wa. ro- 
eznisa na prace naukowe w archiwach watykań- 
skich, a kwotę tę należy zamieszczać w VII. rn- 
bryce wydatków. 

2. Ten zasiłek na praco nankewe w archi- 
wach watykańskich wypłacać ma corocznie z góry 
Wydział krajowy do rąk profesora Stanisława 
Smolki, za porozumieniem się z komisją histo- 
ryczną Akademii umiejętności w Krakowie. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
starał się wyjednuć, iżby rząd udzielił odpowie- 
dnią roczną snbweneję oddziałowi polskiemu zer- 
ganizowansmu przy instytncie historycznym w 
archiwum watykańskiem. 

Uchwalono baz rozprawy. 

P. Zoll przedłożył sprawozdanie komisji 
szkolnej w przedimiocie petycyj o wyjątkowe pod- 
wyśszenie płać nauczycielekick w niektórych miej- 
scowościach, odsmaczających się stczególniejszą 
drożyzną życia. Wnioski jej są następujące : 

1. Kierownikow i nauczycielom rzeczywistym 
szkół ludowych posolitych w Jarosławiu, Wado- 
wicach, Peezymitynie, Zatorze, Biłohorszczach i 
Zbeiskach — przyznaje sie od dnia 1. stycznia 
1839 w drodze wyjątkowej stałe podwyżrzenie pła- 
cy w kwocie po 50 zł. rocznie. 

2. Nauczycielom młodszym w bowyższych 
miejącowościach wymierzoną zostania płaca w sto- 
anuku oznaczouym ustaną według płae pobiera- 
nych przez starszych nauczycieli, z tym jednakże 
wyjątkiem, Łe nauczyciele młodzi, pobierający mi- 
ninaalną płaca 200 zł. rocznie otrzymają podwyż- 
szenie na 250 zł. roczuie. 

3. Upoweżnia się Radę szkolną krajową do 
zaasygnowansia nanczycielom powyższych płac z 
funduszn szkoluego krajowege od dnia 1. stycznia 
1889 roku. 

4. Resztę petycyj, pepartych przez Radę 
szkolną krajewą, odstępuje wię Radzie szkolnej 
krajowej do morliwago uwzględnieuia przy rozdzie- 
Janiu jednorazowych znpomóg tam, gdrieby tego 
istobuie zacholz:ła wyjątkowa potrzeba. 

P. Rybicki przypomniał, że w z. r. takto 
nanczyciele ludori Rzeszowa podali petycję o ta- 
kie samo wyjątkowe uwzględnienie. Petycja ta od- 
dana kraj. Radzie szkolnej do zaepinjowania, nie 
powróciła złamatąd. Obecnie nauczyciele rzeszowscy 
ponenili swoją prośbę. Wnosi tedy, aby prośbę tę 
odstąpić Wydziałowi krajowemu wraz z poprzednią 
petycją do sbadania i przedłożenia wniosków jesz- 
cze na b. sesji. 

Uehwalono zgodnie z tym wnioskiem, 

P. Żywicki przedstawił sprawozdanie ko- 
misji administracyjnej z wniosku p. Wład. Wo- 
lańskiego w przedmiocie przywrócewia peciągu po- 
apiesznego na linji głównej kolei Karola Ladwi- 
ka. Wniosek Komisji opiewa : . 

Sejm wzywa rząd aby polecił zarządowi ko- 
lei puństwonej a Oraz spowodował zarząd kolei 
Czerniowieckiej i Karola Ludwika, aby te w po- 
roznmieniu vo sobą zaprowadziły w swoich roz- 
kładach jazdy bezpośrednią 1 szybką komunikację 
dla osób i pocztowej korespondencji na liniach 
swoieh wschodnio-południowej części krajn z Kra- 
kowa przez Lwów, Stanisławów do Husiatyna. 

P. Max z komisji administracyjnej refero- 
wał ustawę, mową której reprezentacja powiatowa 
w Wieliczce otrzymuje zezwolenie na zaciągaię - 
cie pożyczki w kwocie 10.000 zł. 

Uchwalono bez rozprawy. 

P. Sangnszko referował petycję grani- 
cznej nad Danajcem pomiędzy Węgrami a Gali- 
cją położonej wsi Maniawa w pow. nowotarskim 
o regulację tej rzeki, która okropne snrawia tam 
zniszczenia Komisja wnosi odstąpienie tej 
sprawy rządowi do jak najspieszniejszego za- 
rządzenia tamże robót ochronnych. 


P. Pławicki poparł ten wniosek uwagą,! 


że jnż przed 4 laty była tam komisja międzyna- 
rodowa, a przewodniczący jej był zgrozą przejęty 
na widok spustoszenia przez wylewy. Po stronie 
węgierskiej uskuteczniono roboty ochronne bezzwło- 
czuia. Z naszej strony zaś dotąd nic się nie 
zrobiło, a co gorsza, nurty rzeki zregalowanej 
po jednej stronie, uderzają tem większą wagą na 
stronę gulieyjską. Przed laty podobnego losu do- 
znała gmina Dębno, której Danajee zabrał prze- 
szło 100 morgów pavtwiska i przywiódł do rainy, 
Wniosek komisji uchwalono. 

Z komisji gospodarstwa krajowego referował 
p. Po piel dwie petycje. 

Gminy Kępa rzeczycka i Żabno żalą się na 
szkody wyrządzane przez San. Skargę tę odstą- 
piono namiestuictwu do nrzędowania i jak naj- 
spieszniejszego przedsięwzięcia robót. Nad petycją 
Wydziału spółki wodnej do regulacji Łęgu o zni- 
żenie spółce skali kosztów z 30 na 10°/, prze- 
szedł sejm do porządku dziennego. 

Do porządku dziennego przeszedł także sejm 
nad petycją miasta Sniatyna o rekonstrukcję 
drogi z Potoczka do stacji Śniatyn-Załucze, tu- 
dzieź nad petycją gm. Koszlak pow. Zbaraskiego 
o przeniesienie myta drogowego na drodze krajo- 
wej między Podwołoczyskami a Wołoczyskami 
(ref. p. Borkowski.) 

Ostarniia punktem porządka dziennego byłe 
sprawozdanie komisji gespodzistwa kraj. z petycji 
Rady powiatowej w Stryju o zaprowadzenia niż- 
szej szkoły rolniczej w Stryjskiem 
(Ubersku), na co śp. Edw. Hesz zapisał kapitał 
15.000 zł. Odstąpione Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i nawiązania rokowań z rządem. 

Odczytano ponowną interpelację p. Korie- 
brodzkiego Szczęsnego. Powiada ona: Na 
wniesioną d. 6. bm. interpelację co do krzywd 
w przyznawaniu kontyngentu gorzel- 
niom rolniczym nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi. Prósz tego zegary miernicze dostar- 
czone przez rząd psują się ciągle i narażają go- 
rzelnie na straty. Zapytnjemy powtórnie, jakim 
sposobem i kiedy” słuszne nasze skargi będą u- 
względnione. 

Prezydent namiestnictwa p. 
o głos. 

Wszyscy gromadzą się pod trybunę komisa- 
rza rządowego w nadziei usłyszenia może odpo- 
wiedzi na jaką interpelację, których kilka wnie- 
siono. 

Tymczasem p. Lóbl powstawszy, zawiado- 
mił tylko, że na mocy patentu cesarskiego sejm 
ma być odroczony natychmiast. 

Marszałek polecił tedy odczytanie protekołu, 
który zatwierdzono, a następnie przemówił w spo- 
sób nastepujący : 

Na mocy najwyższego rozporządzenia, zako- 
munikewanego nam przez pana prezydenta namie- 
stnictwa, został sejm dzisiejszy odroczony. Posta 


Lóbl prosi 


nowienie to najwyższe, które sejmu nie zamyka, 
ale go odracza, daje nam wrzekomo nadzieję, że 
jeszcze na dalszy ciąg sesji bieżącej zwołani bę- 
dziemy. Da to wys. sajmowi możność ukońezenia 
tych spraw, które jeszcze załatwienia nie znalazły, 
mianowiele zaś przedmiot tak ważny, tj. projekt 
wykupu prawa propinacji, może być pe przed- 
wstępnem przygotewaniu wzięty pod ebrady wyso- 
kiej Izby i z pożytkiem a bsz ryzyka dla kraju 
rozwiązany. Oprócz załatwienia budżetn na rok 
1889 i spraw bieżących, powzięła wysoka Izba w 
eiągu tej pierwszej części bieżącej sesji kilka wa- 
żnych i pożytecznych nchwai. Scatut gminy dla 
większych miast, został przez wysski sejm przy- 
jęty, nstawa o stosnnkach prawnych nanczycieli 
zmieniona wedle wskazówek wys. rządu, uzyska 
zapewne teraz najwyższą sankcję — przyjęty także 
został projekt ustawy bnudowniczej. Pod względem 
ustawodawczym więc, dotychczasowy przebieg te- 
goroeznej sesji sejmowej za dość pomyślny uważać 
można, a rezultat byłby zapewne jeszcze obfitszy, 
gdyby przedmiot tak wielkiej doniosłości, jak 
sprawa wykupna prevpinacji nie był zajął cał- 
kiem zresztą słusznie — czasu i uwagi wysokiej 
lzby. Nie pozostaje mi teraz jak pożegnać wysoką 
Izbo i wyrazie Życzenie, abyśmy sie szcześliwie 
znowu zgromadzili dla dokończenia prac sesji bia- 
żącej i zamknięcia okresu wyborczego. 

W naślidok mnoho razy objawłenych bażan 
posłiw narodnosty ruskej, pozwolim sebi to | a 
szczanje moje w osobnosty do nych w ich ridnoj 
mowi zwernuty i Życzu z serca szezobyśmo wsi 
znówn Bzczasływo dla dokińczenia rozpoczatych 
prac mohły sia tnt zibraty. 

Izba głośnemi oklaskami ze 
wszystkich ław poselskich powitała 
to przemówienie pożegnawcze 8w 8- 
go przewodniczącego w języka ru- 
ski m. 

W tej chwili też po tej przemowie podniósł 
się poseł ks. Kowalski i przemówił zapawnia- 
jąc po rusku, Że wyrazy ruskie, któremi marszałek 
Tarnowski przemówił, znajdą odgios w najbied- 
niejszej chacie i niechaj będą zadatkiem zupeł- 
nego równouprawnienia tudzież wzajemnej miłości 
bratniej obn narodów (brawo, brawo, oklaski). 

Rzęsiste brawa i oklaski ponowiły się też w 
tej chwili w Izbie ze wszystkich stron wysokiego 
zgromadzenia. 

Na wezwanie marszałka Izba wzniosła trzy- 
krotny okrzyk na cześć cesarza, a marszałek za- 
mykając posiedzenie z uderzeniem godziny 18. 
w południe, zapowiedział, ża porządek dzienny 
przyszłego rozeszle posłom. 


Telsorany „Kazgy Moradnwej , 


Budapeszt d. 19. października. Na 
wczorajszem posiedzeniu węgierskiej Izby po- 
słów, Tisza w swoim przychylnie przyjętym 
wywodzie wykazywał cyfrowo istotny stan do- 
chodów i wydatków preliminarza, podnosząc, 
że chociaż zapotrzebowania ma cele armii i 
obrony krajowej wzrosły o0 31/, miliona, to 
jednak na drodze do równowagi budżetu na 
rok 1589. postąpiono już o krok znaczny, | 
gdyż zmniejszono niedobór o 5 milionów. 

Ważniejszych przekroczeń kredytu nie 
było. Dochody pierwszych S miesięcy b. r. 
były o 4 mil. wyższe od dochodów w tymże 
okresie roku zeszłego. Rząd trzymał się za- 
wsze zasady oszczędzania. 

Dochody z podatku od wódki prelimino- 
wane zestały tylko na 10 milionów, chociaż 
jest do przewidzenia, że już w roku przy- 
szłym wpłynie z tego podatku o 4 do 6 
milionów więcej. 

Jakkolwiek wreszcie w r. 1890 będzie 
do pokrycia w kilku działach kilka takich 
wydatków, których na później odłożyć niepo- 
dobna, mimo to wyraża Tisza przekonanie, że 
budżet na rok 1890 będzie bez niedoboru, | 


tak, że dojdzie się w nim do całkowitej ró- 


dach podatku od wódki, który do tego czasu 
będzie wydatnym już w całej pełni, dalej na 
stopniowem wzrastaniu dochodów państwowych | 
szczególniej skutkiem zapobiegania przemy- | 
tuictwu wyrobów tytoniowych, dalej na prze- 
prowadzonej w sposób odpowiedni konwersji 
długów ; a nakoniec na najściślejszem prze- 
strzeganiu zasad oszczędności. 

Rząd dotrzymał swego przyrzeczenia i 
przedkłada projekt wykupna propinacji; pro- 
jekt reformy zarządu skarbowego przedłoży 
zaś niebawem. (Eljen!) | 

Sybin (Hermannstadt) d. 19. paździer- 
nika. Komenderujący Siedmiogrodu jen. Szve- 
teuay powołany do Wiednia na naradę woj- 
skową, która się odbędzie pod przewodnictwem 
arcyks. Rudolfa. 

Neapol d. 19. października. Monarcho- 
wie przybyli do Pompei wczoraj o godzinie 
trzy kwadranse na 9tą, zwiedzili muzeum i 
odkopaną część miasta, poczem byli obecni 
przy wykopywaniu, 

Rzym d. 19. paźdwiernika. Obaj mo- | 
narchowie i rodzina królewska wraz z orsza- | 
kiem przybyli wczoraj o */,10. do loży dwor- 
skiej w Forum. Ludność witała ich z zapa- 
łem; orkiestry wojskowe zagrały hymn pru- 
ski. Poczem odbył się koneert sześciu połą- 
czonych kapel, Po koneercie odspiewano kan- 
tatę na cześć cesarza Wilhelma. Oświetlenie 
bengalskie i ognie sztuczne udały się wspa- 
niale. Dwór bawił w loży całą godzinę. 

Skutkiem wylewów runęło w Castelama- 
re Adriatico 60 domów. Tysiące rodzin zala- 
nego pasu nadbrzeżnego pozostało bez 


i chleba. 


Berlin d. 19. października. Z Poters- 
burga donoszą: Minister skarbu Wyszne- 
gradzki wydał zuowu 15 mil. rubli bankno- 
tami a złoto za nie złożył do funduszu wo- 
jennego, który mu gromadzić polecono. Mało 
jednak uzbiera, ponieważ minister wojny ma 
prawo, wszelkie w ministerjach uzbierane 
„reszty“ likwidować dla siebie. A Wanno- 
wski bardzo wiele potrzebował i potrzebuje 
na olbrzymie reformy wojskowe, dyslokacje i 
nadzwyczajne manewry. Mówią o sumach ko- 
losalnych, na te cele wydanych. Półurzędowo 
powiadają, że mobilizacja na zachodnich gra- | 
nicach kosztowała tylko pięć mil. rubli, 


mu jednak nikt nie wierzy, i podobno sam 
rząd jeszcze nie wie, ile ta, juścić pod wzglę- 
dem wojskowym bardzo pouczająca próba ko- 
8ztowała. 

Bera (w Szwajcarji) d. 19. paździer- 
nika. Odbywane w Wallenstadt próby woj- 
skowe z nowemi repetjerami o małym kali- 
brze, okazują wynik bardzo pomyślny. 


Sofia d. 19. paździeruika. 
zwołane ua 2%. bm. 


Paryż d. 19. października. Komisja 
inicjatywalna [zby posłów odrzuciła wniosek 
dep. de la Fauconnerie domagający się, aby 
przed rewizją odwołać się do kraju w tej 
sprawie. Na zgromadzeniu prawicy rojalisty- 
cznej uchwalono rezolucję, wyrażającą, że tyl-| 
ko ustrój mouarchiczny może uratować Francję. | 

Londyn d. 19. października. Rzymski 
korespondent Duily Telegrapku miał d. 16. 
b. m. rozmowę z Crispim, który oświadczył, 
że Włochy pragną tylko pokoju, pokoju i 
jeszcze raz pokoju, a Że on od wielu mie- 
sięcy starał się o uchylenie niebezpieczeń- 
stwa wojny. „Ponieważ szlachetny cesarz i 
naród niemiecki są przyjaciółmi Włoch, cze- 
go dowodem odwidziny cesarskie, to Włochy 
niczego się nie obawiają. Wiele też one za- 
wdzięczają Anglii, dla której dzielna armia 
włoska mogła kiedyś być ważną pobudką do 
przymierza, jako też znowu flota angielska 
mogłaby bronić Włoch na morzu Śródzie- 
mnem*, 


Jassy d. 19. października. Na grani-| 


Sobranie 


! cy ku Prutowi gromadzi Rosja znaczne siły , 
wojskowe, zwłaszcza kawalerji. Odbyły się | 


demonstracje przeciw Austrji, a przedowszyst- 
kiem przeciw Węgrom w rocznicę stracenia 
ks. Ghiki. (Został przez Austrję stracony z 
powodu, że odradzał sułtanowi odstąpienia 
Bnkowiny, za czasów ces. Józefa IL.) 

Bukareszt d. 19. października. Dzien- 
niki rumuńskie podnoszą wrzawę i żądają od- 
wetu z powodu, że rząd węgierski przewa- 
żnej ich części odjął debit pocztowy, a listy, 
w których dzienniki posyłano, otwierał i kon- 
fiskował. 

Wiedeń dnia 19. października 1 g. 45 m. po- 
południa. Akcje kredytowe 313'50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4460. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 307.—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 11825. Akcje Unionbanka 21275. Akcje 
kolei Karola Ludwika 209-—. Akcje kolei Półno- 
cnej 245.75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
106 —. Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei 
Państwowej 248-30. Akcje kolei Lw.-Czern 218 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 164 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 142 —. Akcje Tow. tureckiego 
104-256 Galic. oblig. indemniz. 10875 Akcje kolel 
półn: cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 193 75, Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 22250 Akcje Bankvereinu 99-—, Rosyjski rubel 
papierowy 129 25. Losy prem. węg. —.—. 

43/15%/0 Renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papier. ——, 40/, renta austr. złota 40/o 
renta węg. złota 101.15 50/, renta węg. papierowa 
92'15. Napoleondory —.—. Marki niem. —*—, 


Przyjechali de Lwowa 


dnia 19. października 1888: 


Hotel Żorża. M br. Brunieka z Zaleszczyk. H. Pu- 
zynins z Gwoźdzca. W. Younga z Trzciańca. A. Mysłow= 
ski 2 Żubrzea. L. Lityński i A. Skrzyński g Żurawna. 


3 


T. Korwin-Lipczyński s Wiednia. A. Garapich z Popowie. 


wnowagi. 08 Jędrzejowiez z Żurawiec. Wł. Fuchs x Warszawy. M. 


Przekonanie to opiera Tisza na docho- | 


Poznański z Paryża H Preybysławski z Zubeno. J. 


Schramm z Berlina, F. Bengsch x Bydgoszczy. 

„ Hotel Angielski B Biibniewski z Balie. W. Zral- 
ski z Krakowa. W. Lachowicz s Jaworewa. W. Jawerski 
z Trawnika O. Borkowska z Kijewa. 

„ Hotel Kuhna M Popewicz z Buska. M. Zbudewski 
z Mikołajowa. A. Kowarzyk z Komarna. J. Grubieński 
-£ Kutkorzą. 


ż: W PRZE Bak i. 4 
Wiadomeści giełdowe. 


Lwów, dnia 19. października. (Z lsby handlewej.) 


I. Akcje za sztukę. 

żądają 
210:50 
222:— 
281-— 
316— 


Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k.. . 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a 218:0 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —:— 


II Listy zastawne sa 100 słr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . . 
= 5% - >. 9975 

gal. 5°/, wyl. 109/, pr. 10290 + 


Banku krajowego 4'h*/, loa, w 51 1. 93:50 94-50 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, 10-10 10210 
A kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 9475 9575 
> kred gal. ziem. ^°/, los. w871. 101-10 102-10 
5 kred. g. ziem, 4*/, los. w41'/,L 9125 8250 

> krodytowego gal. ziem. 6'/,"/, 
los. w 52 |. . -« . . . « . 04.75 9576 
s kred. gal. ziem. 4*/, los. w561. 90— 9150 

III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. krad. włobe. w likw. (d. 6 pr.) B'e — — 6750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 6%/,) 2/49, >  ——  68— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł, dla Gal. i Buk. 
6% los w 15 lat . . a —— —>m 

IV. Obligi xa 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . .10860 10475 
Kom. banku krajowsgo 5%, w. a. 1. em. . 100— Mii. — 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . . 108:25 105 — 
Pożyoska krajowa 1888 4'/,9/, . . . - . 91:85 82:85 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa > . . . « . . 2159 24— 
Losy miasta Stanisławowa 83— 8550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski w Da od 5.723 582 
Dukat cesarski . - : es :« « . i . 5.75 5.85 
Napoleondor 00 66 6 1 al «o ADSZ Wr 
Pódimperjał rosyjski . - 989 10—>— 
Rubel rosyjski arebrny 186 1.46 
Rubel rosyjski papierowy 138 1.80 
100 marek niemieckie 5940 6040 
Brebro sa 100 słr. —— —— 
Kupony w srebrz6 —— = 


Rubryka „„Nadesłame' nio pochodzi ed Radakoji 
która też żadnej odpowiedzialności ga nią nie przyjmuje. 


Nadeslana 


Farbige Seidenstoffe von 85 kr. bis fi. 7.65 per 
Meter (ca 2000 verschi-dene Farben und Dessins) ver- 
sendst roben- und stfckweise zolifrei das Fabrik-Depot 
G. Henneberg (k k Hoflieferant), Zirich. Muster um- 
hegend. Briefe 10 kr. Porto. 958 8 


Dr. Z. Kniaziołucki 


powrócił i ordynuje jak dawniej 
od godz. 3 do 4tej 
ulica Kopernika 1. 15a 


60 


ZMIANA MIESZKANIA. 


MARIAN LISOWSKI 


dentysta i lekarz do chorób jamy ust 
przeprowadził się do domu Wgo kirschnera 
przy placu Trybunalskim 1. 1 


i ordynnje od godziny 9 do 1 przed południem 
i od godziny 3 do 5 po poludniu. 5 


Zwraca się uwagę czytelników na inserat umieszCzo- 
ny na odwrotnej stronie, „Ogłesrenie ssczęńcia* z Domu 
bankowego Samuela Hekschera w Hsmburgu 


LLL 


Najmniejszy procent. 

Statystyka w sprawie ran i ich leczenia, któ- 
rą zestawiono w wojskowych lazaretach rozmai- 
tych krajów, wykarnje, iż ranni. których wątroba 
uległa uszkodzenin. stanowią najmniejszy procent 
wyzdrowieńców. W razie silnego uszkodzenia tego 
organn bywało wyleczenie z góry wyklaczonem; 
tylko w wypadkach lekkiego zrasienia wą:roby 
możliwem było wyleczenie i całkowita nzdrewie- 
nie. Ranui, którzy odnieśli uszkodzenia głowy, 
płac, lub innych delikatnych organów, mają © 
wiele większą nadzieję wyzdrowienia, aniżeli ran- 
ni w wątrobą. Wykazuje to dowodnie, jak doli- 
katnym organem jest choroba i wrażliwa jeat 60 
do swej natury. Gdy krew żylna przez ciało do 
płuc przypływa, przechodzi ona wprzód przez wą- 
trobę, zostaje tu oczyszczoną od swych jadowitych 
składników i znajdaje zastosowanie częściowo przy 
trawienia; częściowo zaś jako środek czyszczący. 
Jeśli tedy wątroba znajduje się w stanie niapra- 
widłowym , 10 cześć tych żylnych substancyj po- 
zostaje w tym organie, zamiast oddać usługę, do 
której przeznaczyła ja natura; inna ezęść prze- 
chodzi w krew i zamiast nową siłę życiewą i moe 
doprowadzać do wszystkich części ciała, rujnuje 
cały system. Ztąd biorą swe źródło tak niebes- 
pieczne chóroby wątrobiane i inne, które, jeśli 
się ich zaraz nie usunie , stają się chronicznemi i 
ukazują się dziwnie uporczywemi przy zwalczaniu 
tychże. Dr. F. Boehtker jest autorem następują- 
cych słów: „Uwiadamiam pana najuprzejmiej, że 
Warnera Safe Cure było przezemnie zastosowy- 
wanem z pomyślaym rezultatem przy chronicznych 
cierpieniach wątroby”, 

Cena Warnera Safe Onre wynosi 2 złr. za 
flaszkę i można je dostać prawie ws wszystkich 
aptekach. Broszurę rozsyła się gratis i franco. 
Adresewać do głównego składu: H. H. Warner 
& Com. w Preszburgu. 
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Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie, 


D0 ROZEYKU 


wyszło w ll-siem wydaniu 


n bedzie 


się uśmieje, kto 
świeża 


2.00 anegłot i Żariów, - 


Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie- najdogadniej prze! azem. 


nia, które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarzają się ua ból 
w piersi Inb w bokn, czasem także na boleści w krzyżach, czuja się być 


znużonymi i spiącymi, mają zły smak w nstach , szczególnie zrana ; e AULA 


lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie- 
określony rodzaj bolu, który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z poczatku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym. roz- 
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go: gdy się raptem pod- 
niesie, czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą. 


krew gęsta i nieobicgliwa, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 


rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad: chory następnie 
często jada, nezuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy- 
szy bicie serca; „jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je- 
dna trzecia ludności tego kraju na jedna lub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro- 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą , jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu- 
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shikera, Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez watpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają- 
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usnwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści, — Cena 1 tlaszki Ekstraktu 
Shakera zł, 125, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek“ 50 et. 
Riedlingsdorf przy Sinkafe!d 5, października 1887. 
Wielmożny Pane! e 

Skonstatewać tu muszę, ża pański ekstrakt Shak-ra rznczywiście cudowny 
wywiera skutax. Za przystanie onegoż wypowiadam, panu na tem miejscu moje 
najserdeczniejsze podziękowanie. Proszę równ'eześnie o ile można o najszybsze 
nadestania mi jednej Asszki rzeczonego ekstraktu, oraz pudełko pigułek S igla za 


zaliezką pocztową. Ę 
Z poważaniem Józef Schranz. 


Właściciel „Ekstraktu Shakera* i Seigla pigułek: | 
A. J. WHITE, Limited London 35 Faringdan Read E. ©. ; 
Główny skład i centralne biuro; Jan Nep. Harna apteka „pod Złotym 
Lwem* w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 
państwa austrjackiego. 939 a 
Dalej w aptekach w Galicji i na Bukowinie w następujących i. iastach : 
Lwów: w sptekach J Blumenfelda, Karczewskiego, K Krzyżanowskiego, Zywmunta 


w ną kartą tytułow: 


Cena :0 et. z przesyłką pocztową 35 er 


DUSZO Jedenkreć 
« anegdor, Żar- 
tów i facecyjek z illustro- 

ke 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. Października 1888. 
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WIEŃCÓW GROBOWYCH 


P> najtarnazych conach 


poleca handel 
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B Li 
Drobne Ogłoszenia. 
Głowna wyar. | Wygrane 
ewent. gwarantuje POKOJE z wislką werandą, kuchnią 
500.000 mrk. państwo. 4 i przynależytościami, w obszernym 
N "a jogrodzie, w zdrowem i bardzo pięknem 
Ogłoszenie SZCZĘŚCIA. Śgpołożeniu do najęcia od 1. I stopada ul. 
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W? z trojgiem dzieci po dobrze 
zasłużonym żołn'erzu polskim z roku 


Garncarska l. 17. 


] Zaproszenie do wzięcia udzialu 
w grze na wygrane 


(enture po 6, 8, 10 do 12. Pk 


na 80 et, z przesyłką 8 et, nujdogo 


dniej przekazem. 


KSIĘGARNIA — ;sz 
J]. Leona Pordesa 


we Lwowie. 
pF Do nabycia "PE 


we wszystkich księgarniach. 


Wystawa Potoplastyezmi 


Ulica Hetmańska 4. 


I. piętro 
ylko krótki czas: Wspa'iałe z-mki 
króla Ludwika II. w Bawarji. 


Otwarte od 9 rauo de 9 wieczór. 
Wstęp 20 centów. 


1974 


Ceny staników: $, 19 12 14 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centymetrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, Z) objętość kibici,3) objęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibiei. Miarę należy brać 
vd sukni. 137» 


Ruckera. Beissera i J. Wewiórskiego; Czerniowcach: Dr Józef Barbe’, J. Goli 
chowski, W beldowiez; Biała, Bojan, Brzesko, Brody: M. Kulak; Drohobycz: 
Aichmiller Rarzka; Dukla Gurahumora, Jarosław : Wisłocki; Jezierna, Kamton- 
ka, Kołomyja E. Stenzel. J Sid»iewicz; Kopeczyńce: M. R-der ; Kraków: J. W. 


Trauczyński. Siedlecki. W. Redyk, E. Stockmar; Lisko, Nowy Sącz, Przemyśl: § 


Nahlik ; Podgórze Podwołoczyska, Podkamień obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół Rawa 


ruska, Sambor Skawina, Stanisławów Albin Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżow $ 


Stryj, Suczawa, Tarnopol F Jatarógiewicz. L. Fleischmann, U. Kahane, Tarnów 
Chodacki, E. Rank; Tłumacz, Waręcz, Wisznia. Wojnicz, Żywiec i przeważnie 
w aptekach innych miast monarchii. 


RRRRRRRRNRNNANKRNRKRNKRKKE 
FE ranciszełx Titl s 


skład fabryczny sukien | towarów wełnianych 3 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 x 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna R 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służhy państwa, jako Z? 
też dla urzędów lasowych, straży ogniowych it. d. Wzory bezpłatnie, 4% 
Założony r. 1842, — 1866 


mów dla zabezpieczenia murów od wilgoci. 
Emory ła poleca: 


asfaltowy do konserwacji tektur smołę destylowana a-gielską Terra-Gottę 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa -ię przez myajatrów specjalistów umyślnie 


Zamówienia na rob ty w Krakow e p zysuuje Józef Zaplatalski. Ryn-k gł 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych textur ogniotrwałych do krycia dachów 


s5zeligi-xXyszlirziewicza, 
Inżyniera we Lwowie, als: Korytna 1. 13. wprost kościoł» św. Marcina. 


Wykosywa wsze:kie roboty asfaltowe w za.res przedsiębiorstwa wchodzące. (Jsusza asfaltem. jako jedynym 
rodkiem zwanym dotąd w tech ice, najbardziej zawigocong ściany w mieszkaniach, nsfaltuje fundamenta do- 


ADMINISTRACJA w PARYŻU. 


kieh konsumentów wód powyżej wymienionych, ża napełnianie zaczynamy z dniem 
15. listopada b. r. a wysyłkę z dniem 1, stycznia 1859 r. 


flaszek istotnie znakomite, tak że jakość wód nie tylko się nie umniejsza, lecz 


Edmunda Fr. Riedla 


we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10. 


LE RET BONNIER | 
ZLECENIA GIEŁDOWE 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowe, Losy i Monety 


sprzedaje i kupuje ściśle po knrsach dziennych 
Kantor wymiany i giełdowy 

Gustaw Max 

Lwów , Plac Marjach 1. 8 1. piętro. 


1899 


wt Doniesienie, 


m" ŻA 


Podpisany zarząd domen podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1889 
znajdujące się na swojem terytorjum wody mineralne (szczawy) jako to: Szolyva, 
Polena, OQlenhova, Luhi-Erzsćbet i Panonia wypuścił w dzierżawę panom Qer- 
man & Bodnar w Szolyva i uprasza wszystkie zamówienia na wymienione wody 
:d tegoż czasu adresować do tejże firmy. 

Z poważaniem 


Hrabiego Erwina Schónborn-Buchheim 
Dyrekcja domen w Munkaczu. 


1948 


P. T. 


Powołując się na powyższe doniesienie, mamy zaszczyt zawiadomić wszyst- 


Nasze przyrządy do napelnłania są najnowszego systemu, a korkowanie 


p'zeciwnie podnosi. 

Zewnętrzny wygląd flaszek, winiety, zamknięcie korka i kapsle ulegną czę 
ieiowej zmianie od 1. stycznia 1889, o czem w swoim czasie cyrkulurzem będzie- 
ny mieli saszczyt zawiadomić. 

Z wysokiem poważaniem 


German & Bodnar, 


Szolyva, Beregher Komitat. 


Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA 


wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy- 
jemnego smaku e niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 


SOLE VICHY do KĄPIELI 


Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- 
re mie są w Stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstw żądać należy. 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się snaki: Kompanji wód Vichy. 

ostaó można we Lwowie w apt P. Mi- 

kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbauma 
i Wewiorskiego. 1204 


Nieprzemakalne gamie Styryjskie (Loden) 


f najlepszej czyst-j wełny w naturalnych kolorach : bronzowym, popielatym 


i czarnym. 

Lekki płaszcz z kapiszonem . . . .*. . . . . . ttr. 7— 

» » de polowania lub podróży z kapiszonem ztr. 10:50 

" 5 t. ew. Kaisermantel lub zarzubka . „ ly— 
Wyborny menżykow, ciepło podszyty + . « . « « „ 16— de 22 
Styryjskie SSG). . "AS OWYE . . Worek. 107 es20) 
Całe ubranie męzkie . . . «6 0 4% 4 e 4 p ŻU— „JU 
Damski płaszczyk lub palto. . . . . 10— „20 | 


BG" Nicprzemakalne kapelusze z guni (Loden). E | 
dla mężccyzn, kobiet lub dzieci od głr. %50 do złr. 4. 


Wszystkie gatunki guni dla mężczyzn i kobiet — tudzież zmodernizowaną 
tnię i Loden) wyseła w metrach lub w gotowych ubrauiach szybko i aku- 
iatnie za zaliczką pocztową 
1842 


JOHANN GÓNZBERG w Gracu (Styrja). 


WC) 


NAJLEPSZYM 


gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterji pieniężnej, w ktorej 


19 miljonów 345.605 mk. 


z pewnością wygrane być muszą. 


Wygrane tej korzystnej 


niężnej. 


loterji pie- 


która według planu tylko 


98 QUU losów obejmuje, s4 następujące : 
Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk. 


"1 


g 1663, w skutek choroby ciężkiej, ocie- 


|innioua, pozbawiona wszelkiego sposobu 
do Życia, znajduj: ca się w ostatniej bie- 


„dzie, uprasza szanownych rodaków, aby 


1aczyli przyjść w pom e nieszczęśliwej i 
jej sierotom Spadzi_ta 11. 53 


Do nabyc a We wst strich księgarniach. 


„BBAWATEE” 


KALENDARZYK DAMSKI na rok 1889 


esa 300.000 mr. zawierający prócz nader bogatej części 
I wygran. 200000 , rerackiajk sb 
I wygr. 100.000 ,„ ię ok dy 
(me 75.000 , Poradnik toaletowy. 
l n 70.000 ,„ Cena 50 ct. 
2 a Ao, n Oprawny elegancko w angiel. płótno 70 ct. 
ie, 55.000 ` Po przesłaniu za przekazem kwoty 55 et. 
jaw 50000 ” względnie 75 ct. uskutecznia się prze- 
I s 40.000 s , syłkę franco. 
|= 30.000 > SKŁAD GŁÓWNY : w kantorze „drukarni 
8 4 15.000 , narodowej* W. Manieckiego — Lwów, ul. 
26 ń 10.000 , Kopernika 1. 7. 1985 
56  . 5.000 7 | 
103  , 3.000 , - 
206 A 2.000 A Wydawnictwo 
n . n i 
o UN Maurycego Orgelbranda w Warszawie, 
127  „ po 200,150 , Gi 
at A j 148 , HISTORJA 
f „ po 127,100,94 ” i KĘ 
8.850 » po 67, 40,20 , Literatury Polskiej 
ogółem 49100 wygranych, które wb 


kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe- 
wnością wyciągniętemi zostaną. 


Główna wygrana 
50.000 mr. 


i wzrasta w 2 klasie na 


55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr., w 


4 kl. na 


mr. w 6 kl. 


65.000 mr.. w 5 kl. na 70.000 
na 75.000 mr, w 7 kl 


na 200.000 mr., a z premią w kwocie 
300.000 mr. ewentualnie na 500.000 m. 
Przy pierwszem urzędownie wyznaczo- 


nem ciągnieniu, które jest urzędownie 
oznaczone na 14. czerwca b. r. 


Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ot. 
Pół oryginalnego losu tylko | zł. 75 ct. É 
Cwieró oryginalnego losu tylko 90 ct. 


Oryginalne losy te, gwarantowane 
przez państwo (a nie będące wcale za- 
kazanemi promesami), jakoteż listę cią- 
gnioń z z planem losowania zaopatrzo- 
ną w herb państwa po nadesłaniu na- 


leżytości 


najodleglejszych okolic. 

Każdy, 
mnie natychmiast po dokonanem losa- 
waniu,urzędoewy wykaz wylosowanych nu- 


merów. 


herbeim państwa a pokazujący rozdział 
wygranych w 7 klasach rezsyłam z gó- 
| ry bezpłatnie. 


Wypłata i przesyłka 


kosztuje 


wal. austr. 
wal. austr. 


wal. austr. 


franco, wysyłam nawet do 


biorący udział, otrzyma ode- 


łan ciągnienia, opatrzeny 


wygranych pieniędzy 


nastąpi 


Każde 


wprost odemnie na ręce inte- 


| rssuwanych natychmiast pod najściśle]- 


szą dyskracją. 


zamówienie uskutecznić mo- 


Żna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym. 


| ni 


Należy się preto udawać z 


zamówieniami, z powodu bliskiego ter- 
minu ciągnienia, zaraz, a w każdym ra- 
zie najdalej 


do 


1. listopada b. r. 


z pełnem zaufaniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. 


Banquier urd Wechsel-Comptvir in 


1916 


Hamburg 


Redlność, 26 morgów 


l klasy wynosi i 


— "o 


na tle dziejów skreślona 
przez 


MARJANA DUBIECKIEGO. 


Czwarty zeszyt dzieła tego wy- 
szedł z druku, całość obejmie mniej 
więcej 12 zeszytów po50 kop, z prze- 
syłką pocztową (0 kop. Przy odbiorze 
U pierwszego płaci się i za ostatni, któ- 
| zy wydany będzie bez osobnej dopłaty 
| 


Z prowincyj najdogedniej nadsyłać na 
J3, 6 lub 12 zeszytów, 1438 | 


LEJEK SŁUCHU, „eiss 
3 wynalezio- 
| ny przez c, k. lekarza Dr. Schipek, 
a jak majeblubniej uznany przez wie- 
'e lekarskich powag krajowych i zagrani- 
cznych z pewvdu swej siły uzdrawiają- 
cej, leczy bowiem każdą. byle nie z uro- 
dzeniem nabytą gluchote, a szumi w u- 
szach, strzykanie w uszach eto. natych- 
miast usuwa, — możua dostać w cenie 
l złr. 50 ct w aztece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 1941 


Najprzedniejsze kuraeyjne 


INOGRONA 


feslawskie 


w koszyczkach około 6-kilowych, najsta- 
ranniej opakowane, 


rezseła najtaniej 


1864 


1886 


Wys kie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycla dachów, plyty Izolacyjne (izslirplaty) Lak 


z bajpierwszych f.bryk. Roboty 
z zagranicy sprowadzonych, udzie- 


lająe długoletnią gwarancje Metr [|] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 c entów, 


ówny, 


£ 


[à 
e 


Niezawodna 


7e ka 


pæ 


kKalszywe wyroby będa sadownie ścigane. 


F Jl 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


K TENO 
i EE? 
f Ca U 


.% 


r 


ló 


arz 


łiżu, bolu głowy. uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, 


+3 DRAŻ, 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda Huszka zaopatrzona jast w podpis i znak ochronny Molla. 


w BERG 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. 


mować, które opatrzo e są marką ochronną i podpisem. "Œg; 


Skład 
w Brodac 


apt, w Mielnicy: Mieh. Krokowski apt, w N 
: K, Laur, apt, w Pedwołoc 


2, BMP, 


POSZERZ DEN, DENE, ENE 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn rwania członków i para- 


Wewnątrz zinięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 
Flazmsze, s Cicylkłacnym opisom DG ct. 


kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie oipowiedni do leczniczego użytko. — Flaszka z opisem nżycia kosztuja 1 złr. w. a. 


Główny skiad wysyłek u A. MULL e. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


DaF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 


SB A DA AE DO OO AE OW PRN E T 
MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


t ZZA 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i 


A. Molla firma pomnożona. 
skuteczność lecznicza tych prosz- 


ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 

pęczek części ciału, przeciw kurczom żo- 
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


"m 


w wypadkach zapalenia i na wrzody 


EN (w Norwegji). Za wszyst- 


A ZZ A 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 
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D POPP 


gygaretkowym Papierem 


jest prawdziwy 


LE HOUBLON 


Fraucuzki fabrykat 
pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu. 


Przed naśladownictwem ostrzega się. 


Papier ten jest polecony jak najlepiej 
Breż Dr. l. i Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr.E. 
Lippmann Profesorów Chomji wa uniwer- 
aytecie wiedeńskim ate s powodu znako- 
mitych jego przymiotów, absolutnej czy- 
stości i ponieważ w papierze tym niema ža- 
dnych szkodliwych dla zdrowia materjałów. 


VAC-MMILE De L'wrriąuErru 17, rae Béranger, 6 PARIS 


ie ma więcej bolu zębów 


przy używania 


w całym świecie 


znanej prawdziwej ©. k. nadwornego dentysty 


ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST 


która dobrocią swą wszystkie inne tegc rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim ełabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 
a przy równoczesnem połączeniu 4 używaniem 


Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów 


utrzymnją się takowe w zdrowiu i piękności. 


Dr. Poppa plomba do zębów 
Dr. Poppa mydło ziołowe ” 


jest najlepsza do plombawania dziu- 
rawyc zębów bez pomocy lekarskiej. 
zeciw wysypkom skórnym każdego ro- 
dzaju jekoteż znakomita w kąpieli. 


w jadnym kompleksie, 11 km. od atacji 
kolejowej Złoczów, przy trakcie Brodz- 
kim, jest zaraz do sprzedania wraz 
4 budynkami, inwentarzem i iegorocznemi 


handel 


S. MARKIEWICZA 


S E Boronia ICEA 
1966 we Lwowie, w rynku 1. 42. 
a a peleca 
Najlepsza tniki cygATelOWa a; ca wzowsza 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Czytelnikom naszym polecamy w Strzelnie na Kujawach wychodzącą gazetę 
polsko-katoliską pod tytułem : 


„NADGOPLANIN 


kosztująca razem z dwoma bszpłatnemi dodatkami „Matka chrześciańska* i „Na- 
sza gazctka* tylko jedne markę kwartalnie. 

„Nadgoplanin* wychodsi co Środę i Sobotę i jest gedzien wszechstronnego 
poparcia, 1883 


Podziękowanie. 


Złużona ciężką chorobą, byłam bliską śmierci; gdyż oprócz 
ciężkiego tyfusu nabawiłam się zapalenia płuc. — Zupełne wy- 
leczenie i wyzdrowienie zawdzięczam wyłącznie troskliwości i 
umiejętności Wielmożnego Pana Tadeusza Krobickiego. — Po- 
nieważ na innej drodze za okazaną mi pieczołowitość odwdzię- 
czyć się nie mogę, pizeto zasyłam Ci Szanowny Panie publicznie 
Bóg zapłać. 1981 

Adolfina Jakobi. 


We Lwowis skład głowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, : 


Mydło ziołowe 3) ct. 


Cena: Woda do ust anaterynowa 50 ct, I zł i zł. 1 4v. Anaterynowa pasta do 
zebów w puszkach zł. 122. Aromatyczna pasta do zębów po 35 cs Proszek do 
~ zębów w pudełkach 63 et. Plomba do zebów w opakowaniu (w etui) I zł. 


Ma. Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej wody do ust, która we- 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej. ~ 


Skład głéwny: Wiedeń, l., Bognergasse 2. 


1387 


Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów. 


CIĄGNIENIE 
w przyszłym tygodniu 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


[MNE _- MNS | 
Gosrska Wystawa Jubileuszowa Kaosy W ystawowo po ct. 50 


WE” Główna 25.000 zir. Wygrana -E 


Nab ć można w Kantorach pp. Aug. Schellenberga i Sokal & Lihen, 


PPZYSOTOWANY Z DIZAUTEM 
Przez Ohiu FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


EEEE 3 „MME WRZ Z Z ZI ÓZE, 


i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
|i magasynach perfum. | 
| U Pader 
ryżewy specyalsie 


1965 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 
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